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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEN I, — Wollzeile 16. 


Iiałopoiska Wschodnia wobec wybor 


Kraków, 17 stycznia. 

Z pośród wszystkich problemów, któ- 
re obecna kampanja wyboreza stawia 
na porządku dziennym, na pierwsze 
miejsce wybija się zagadnienie wyniku 
wyborów w Małopolsce Wschodniej. — 
Składa się na to wiele różnych okolicz- 
ności. Małopolska stanowi nie tylko 
najeenniejszą ale i politycznie najtrud- 
niejszą część naszych kresów wscho- 
dnich. Kwestja narodowościowa na jej 
obszarze przedstawia nasilenie najwyż- 
sze, komplikacje największe, znaczenie 
najbardziej zasadnicze. 

Dla całej naszej polityki narodowo- 
ściowej, więc także dla całej przyszło- 
ści państwa, o ile zależy ona od wyboru 
i konsekwentnego stosowania właści- 
wych metod tej polityki, tu właśnie na 
terenie Małopolski Wschodniej leżą za- 
gadnienia zasadnicze, Tu musi też znaj- 
dować się laboratorjum główne tej po- 
lityki narodowościowej, która wpraw- 
dzie jeszcze się nie zaczęła, ale która 
musi się kiedyś ostatecznie zacząć, je- 
żeli nasz organizm państwowy nie ma 
być obarczony zarodkiem ciężkiej, chro- 
nicznej, w danych okolicznościach bar- 
dzo niebezpiecznej choroby. 

Małopolska Wschodnia dotąd żyje w 
tym duchu politycznym, który wylwo 
rzył się pod wpływem wojny polskó- 
ukraińskiej na jej terenie stoczonej i 
sposobu jej zakończenia. Wybory w ro- 
ku 1922 nie przezwyciężyły tego ducha, 
ponieważ Ukraińcy, kierowani przez 
swoich polityków na emigracji, sami 
pragnęli tego ducha utrzymać, stojąc u- 
parcie na stanowisku, że władza polska 
na tej ziemi jest tylko „wojskową oku- 
pacją*. Bawiący na emigracji ówcześni 
wodzowie polityczni Ukraińców rzucili 
hasło bojkotu wyborów sejmowych, u- 
ważajac, że udział ludności ruskiej w 
tych wyborach bylby z jej strony lega- 
lizowaniem owej „okupacji polskiej”, 
Rachuby polityków ukraińskich płynę- 
ły z właściwej wszelkiej polityce emi- 
gracyjnej romantyki į opierały się na 
dostatecznie naiwnem pojmowaniu na- 
tury różnych postanowień międzynaro- 
dowych i ich praktycznego znaczenia. 


HILDA STEIN. 


Necna słaużibe 


Tłom. z niemieckiego II. J. 

Jak doniosły dzienniki, pewna mlo- 
da mężatka w Wiedniu, zastrzeliła 
swojego męża z tego powodu, że mu- 
siał bez żadnej zmiany pełnić służbę 
nocną. Na iem tle powstał niniejszy 
obrazek, który podajemy w tłomacze- 
niu. 

Teraz oto złożył na mojem czole przelotny 
pocałunek, jak każdego wieczora i wybiegł po- 
spiesznie. Z ostatnim kęsem w ustach. Nie 
spostrzegi nawet, jak dobrą kolację mu przygo- 
towałam. Jeszcze podczas żucia wdziewał 
płaszcz, a pocałunek jego był wilgotny od pi- 
wa, które włał w siebie. Tak sobie, jakby z 
obowiązku dotknęły mnie jego wargi. Myślami 
byl już dawno w fabryce. 

Przeklęta służba nocna. A w dodatku — po- 
wiada on — mamy się cieszyć z tego zarobku. 
Uzyż nie może oglądnąć się za czem innem? 

fe dnie musi spać! Jakgdyby mój zarobek nie 
wystarczył na pewien czas. Wtedy mógłby iść 
ha poszukiwanie. Ale nie — on nie chce być 
na utrzymaniu żony. Czy możliwem jest coś 
Dodobnego w małżeństwie? Czy też on nie 
lest poprostu za wygodny? s ar 
„ Go to wogóle za małżeństwo?! Gdy ja wsta- 
ię Tzeźwa i wyspana, on wraca do domu. Źnu- 
ś0ny, niewyspany, w złym humorze. Kładzie 
*%ię na łóżku i śpi — śpi Špi i chrapiel A Ja 
Siedzę przy maszynie i oglądam jego otwarte 
usta i ścierniska na twarzy 

Jak długo trwa to już?.. Rok? A co było 


Dzisiaj stosunki pod tym względem 
zmieniły się radykalnie. Polityczne kie- 
rowniectwo Ukraińców nie znajduje się 
już na emigracji. Ogół ruski w Mało- 
polsce Wschodniej jeżeli nie pogodził 
się z państwowością polską uezuciowo, 
to w każdym razie musiał uznać ją za 
fakt realny, do którego w taki czy inny 
sposób również realnie potrzeba się u- 
stosunkować, Ogół ten uznaje dzisiaj 
jednomyślnie za ciężki błąd poprzedni 
swój stosunek negatywny do państwa, 
w szczególności do Sejmu i pragnie te- 
raz ten błąd naprawić przez możliwie 
najintensywniejsze wyzyskanie swych 
praw wyborczych przy obecnych wybo 
rach sejmowych. 

Dzięki bojkotowi ukraińskiemu po- 
przednich wyborów dały one w Mało- 
polsce Wschodniej rezultaty dla polsko- 
ści wyjątkowo pomyślne. Z wyjątkiem 
pięciu mandatów, które otrzymała gru- 
pa ugodowców ruskich z ks. llkowem na 
czle, wszystkie inne mandaty, w nor- 
malnych stosunkach mające przypaść 
ludności ruskiej, stały się łatwą zdoby 
czą kilku stronnictw polskich, szczegól- 
niej narodowej demokracji j ludowców 
wówczas jeszcze nie rozbitych, tudzież 
sjonistów po miastach 1 miasteczkach. 
Wynikłe stąd znaczne wzmocnienie li- 
czebne polskiej reprezentaejj sejmowej 
przy równoczesnem osłabieniu liczeb- 
nem a jeszcze bardziej jakościowem ru- 
skiej (nieobecność w Sejmie najdo- 
świadczeńszych 1 najwytrawniejszych 
taktyków i parlamentarzystów ruskich) 
wywołało powne przesunięcie w ogólnej 
perspektywie naszych zagadnień naro- 
dowościowych i kresowych. Małopolska 
Wschodnia, będąca z natury rzeczy naj- 
gorętszym terenem na naszych kresach 
wschodnich, widziana przez pryzmat 
stosunków sejmowych, wydawała się 
przeciwnie krajem najspokojniejszym, 
daleko ustępujacym pod względem liez- 
by i trudności zagadnień wewnętrzno- 
politycznych półnoeno-wsehodniej czę- 
ści naszych kresów z ich początkującym 
ruchem białoruskim. 

Obecne wybory niewatpliwie zmienią 
tę perspektywę i wysuną zagadnienia 


poprzednio? Głód i długi. Ńiezaprzeczenie by- 
ła to straszna męczarnia. Strach przed egze- 
kutorem i przed zabraniem tych kilku gratów. 
A ja ciągle przy maszynie. Pracowałam sza- 
lenie. Czasami było mi tego zawiele i przekli- 
nałam dzień, w którym go poślubiłam. Ale 
czy nie było niekiedy przepięknie? Jakże ra- 
dowaliśmy się, kiedy przyszedł pieniądz i mo- 
żna było to i owo zapłacić Jakże on był czu- 
ly, jak mnie ściskał i całował. Nie takie prze- 
lotne muśnięcie po czole. Ach nie — całkiem 
inaczej było wtedy. 

A teraz?.. On teraz nawet nie widzi, gdy 
mamy co innego, niż kartolle ze słoniną. Po- 
łyka na gwałt jedzenie ażeby się nie spóźnić. 
Z łóżka do stołu — od stołu do płaszcza ija- 
zda. Gdybym była wiedziała, że będzie tak 
żle, nie byłabym mu doradzała, ażeby się 
zgłosił na ów inserat. Warta nocna w fabryce! 
Nie wyglądało to tak strasznie. A teraz? Czy 
jestem jeszcze jego żoną? Czy on wogóle wie, 
że ma żonę? Młodą kobietę. która kocha życie 
i pieszczoty. Wtedy — wtedy byłam mu 
wszysikiem. Mawiał wtedy, że dopiero prze- 
zemnie stał się mężczyzną i brał mnie w ob- 
jęcia. Jakże długo spoczywałam nieraz w jego 
ramionach. A iłe teraz nocy minęło podobnie, 
jak dzisiejsza! Nocy, w których bezustanku 
obracam się na łóżku Marzę, tęsknię i zry- 
wam się, gdy się mysz poruszy. 

Oczywiście mogłabym sprzeniewierzyć mu 
się i wpuścić kochanka do pomieszkania. któ- 
re on właśnie opuścił. Ale on taki bezbronny 
wobec lego A ja — ja kocham go Ciągle jesz- 
cze kocham go. A czy on mnie kocha? Jesz- 
cze? Nie wiem. Tak mi się wydaje, jakgdyby 


mieszkał u mnie za czynszem Zapomniał co | 


W. borczej 


Małopolski Wschodniej na czoło proble- 
mów naszej polityki narodowościowej. 
Z tego też względu tok kampanji wy- 

j w Małopolsce Wschodniej za- 
sługuje na szczególniej baczną uwagę 
całego politycznie myślacego ogółu pol- 
skiego. 

Wskutek tego, że blok mniejszości na- 
rodowych przy tych wyborach albo cał- 
kiem nie dojdzie do skutku albo pojawi 
się w ostatniej chwili w postaci znacz- 
nie w porównaniu z dotychczasową 0- 
krojonej, staje się nieaktualną możli- 
wość, że parlamentarzyści ukraińscy z 
Małopolski Wschodniej obejmą kiero- 
wnietwo taktyczne i przewodnictwo nad 
całą mniejszościową reprezentacją w 
Sejmie. Możliwość ta z punktu widze- 
nia polskiej polityki niekorzystna zo-| 
stała zredukowana przez rozwój sto- 
sunków bardzo znacznie. Jeżeli takie 
kierownietwo nad mniejszościami poli- 
tycy ruscy w.Sejmie zdobyć by nawet 
kiedykolwiek mogli, to w każdym razie 
nie będzie ono na nich czekało niejako 
gotowe, lecz będzie musiało być dopiero 
żmudnie zdobywane i wypracowywane. 

Także i na terenie samej Małopolski 
Wschodniej nie wystąpiła na jaw soli-| 
darność narodowa ruska tak silnie, jak 
się z tem do tej pory liczono. Tamtejszy 
ogół ruski rozpada się obecnie na trzy 
obezy (partyj różnych nazw i odeieni 
znacznie więcej) różniące się między 
sobą ideologja polityczną zarówno jak 
socjalna. Najsilniejszym z tych obozów 
jest t. zw. „l ndo* czyli federacja stron- 


nietw ukraińsko-narodowych, formacja 
skrajnie nacjonalistyczna, pod wzglę- 
dem socjalnym, wyjąwszy niektóre za- 
gadnienia polityki agrarnej, na ogół u- 
miarkowana. Drugie miejsce pod wzglę- 
dem liczebności i siły organizacyjnej 
zajmuje obóz stronnictw socjalnie rady- 
kalnych, które jednak zwartego skupie- 
nia nie twerzą. Należy tu t. zw. „Sel- 
rob“ czyli radykalna partja agrarna, u- 
kraińska partja socjal-demokratyczna, 
słaba i bez znaczenia, wreszcieukraińska 
partja socjalno-radykalna posiadająca 
w kilku zaledwie okręgach wyborczych 
silniejsze kadry zwolenników. Jeżeli o- 
báz „Unda“ i ten obóz stronnictw rady- 
kalnych uznamy za centrum, to na 
skrajnej jego lewicy znajdzie się pozo- 
stająca dotad w konspiracji integralnie 


czą, Weale mnie już nie potrzebuje. Ani mnie, 
ani mojej miłości. Przeciwnie — odtrąca mnie. 
Jestem dla niego uciążliwa. — Pozwól mi 
spać, jestem znużony, jak bydlę — oto co sły- 
szę, gdy biegnę naprzeciw niego. — Qzy nie 
widzisz, jak mi potrzehny jest sen? — oto co 
mówi, gdy pełna tęsknoty obejmuję go ramio- 
nami. I odsuwa mnie od siebie. Gzasami by- 
wa porządnie zly. I nawet we śnie zmarszczki 
pozostają na jego czole. Nie mogę na niego 
patrzeć, bo mu to zawadza Wtedy rzuca się 
i mruczy brzydkie słowa. 

Jakże my się radowali w pierwszych tygod- 
niach, gdy przynosił pieniądze do domu! Jakże 
przeklinam teraz tę pracę która mi go zabrała! 
Gdyby przynajmniej był poza domem. Gdy- 
bym go tutaj nie widziala ciągle leżącego. 
Leżeć, spać i... chrapać. Może nie byłoby tak 
źle, gdyby nie chrapał. Mozebym się postarała 
o przyjaciela. Mężczyznę, któryby umiał oce- 
nić moją młodość. Który pracuje w dzień, a 


pieści w nocy. Jak chętnie pracowałabym dla 
niego. Dopókiby palce wytrzymały. O ile by- 
loby piękniej, gdybyśmy ieszcze. tonęli w dłu- 
gach, gdyby egzekutor sądowy ciągle do nas 
przychodził. i LK 

„Teraz niebo rozjaśnia się i dzień się za- 
czyna. Za kiłka godzin usłyszę jego kroki na 
schodach. Jego znużony chód. A polem wsu- 
nie się i zerwie z siebie płaszcz, który pod- 
niosę i powieszę. A gdy się odwrócę, on Już 
leży w łóżku i jest nieobecny.. I włedy jego 
szczęki roztwierają się, a ja muszę powstrzy- 
mywać się. Jak wstrętny jest taki zaniedba- 
ny mężczyzna! I ja kochałam. 

Czyja go już nie kocham? Może mi brak 


LYOŃSKIE 


TARGI MIĘDZYNARODOWE 


5—18 marca 1928 


Sprzedawcy z 20 państw. 
Kupujący 47 narodowości. 


Zażądajcie przed 1 lutym bezplatnej stałej 
karty wstępu. — Zamówcie mieszkania. — 
Adresować: Foire de Lyon, Service 
„Pubi.“ Hotel de Ville, LYON. 
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komunistyczna partja ukraińską czyli 
t. zw. „Iapezu”, na równie zaś skrajnej 
prawicy t. zw. „Uns“ (Ukraińskij na- 
rodnyj sojuz) utworzony na zrębie zna- 
nych ze starego Sejmu „chliborobów 
likowa jako organizacja ukraińska, e- 
świadczająca się za rządem polskim na 
zasadach oczywiście wydatnej wzajem- 
ności. 
Dla ścisłości obrazu dodać potrzeba, 
że w ostatnich czasach zaczęli rozwijać 
pewną aktywność starzy t. zw. „moska- 
lofile* czyli wyznawcy jedności naro- 
dowo-kulfuralnej wszystkich Rusinów z 
Rosjanami, tudzież głośny przed wojną 


organizator włościańskich związków 
simnastyczno - wojskowych zwanych 
„Jiezami* — dr Kiryłło Trylowskij, 


który po długoletniej emigracji wróciw- 
szy niedawno do kraju, rozpoczął jakąś 
akcję polityczną na sworm dawnym 
głównym terenie działania t. J. w Hu- 
culszezyźnie i na Pokuciu. Ale ani akcja 


Ja drżę, słysząc jego kroki, ale ze zgrozy, ża 
on znowu jak mruk przejdzie obok mnie. Go- 
tuję dla niego dobre rzeczy, ale tylko dlatego, 
że i ja pragnę odmiany. Troszczę się o niego 
tyłko z przyzwyczajenia! Pragnę utulić się 
w jego ramionach, gdyż mam taką wielką — 
wielką tęsknołę. 1 Dr 

Byly dnie, kiedy klęczałam przy jego łóż- 
ku i błagałam go, ażeby się obudził. 1 wtedy 
widziałam coraz bardziej, jaki on jest brzydki, 
odstraszająco brzydki. Staje się coraz brzyd- 
szy. Jego zaniedbana broda sterczy przede« 
mną. Jego odzież cuchnie zepsutem powie- 
trzem fabryki. Jego oczy, niebieskie oczy, któ- 
re tak kochałam — tych oczu już nie widzę. 
Może są także mętne, bo nie widzą dnia ? Z 
pewnością tak, Wyblakły jak on cały. Cień 
jego samego — straszący eien, Czuję odrazę 
na widok jego olwartych ust, wydających 
charczące dźwięki. Trzęsę się na widok jego 
wilgotnych, brudnych rąk, które leżą na kol- 
drze. Krzyczałabym o pomoc, gdyby mnie 
chciał dzisiaj dotknąć. Groza mnie ogarnia 
na tę myśl. 

Gdyby już nigdy nie wrócił. Gdyby go fa- 
bryka pochłonęła. Myślę sobie czasami, że 
teraz olo przynoszą jego... zwłoki. Boże daj, 
ażeby zginął! Oddaj mi moje marzenia! Od- 


daj moją miłość. Bo teraz — nienawidzę gol 
Nienawidzę z całego serca! Po trzykroć nie- 
nawidzę! 


Teraz jest rano i słyszę jego wlokące się 
kroki na schodach. 

Do czego potrzebny mu rewolwer, poco go 
kupił? 

Teraz stoi pod drzwiami... Zaraz wejdzie... 


wogóle samej milości... może... nie... z pew-| Szary i mętny, jak moje życie... Nie wejdzie 


to miłość. Stal się nocną maszyną wartowni-| nością. To już nie jest miłość, gdy serce drży. 


tutaj! Musi tam pozostać. 


2 


staroruska ani tem mniej akcja poli- 
tyczno - radykalna Trytowskiego nie 
przedstawiają na teraz przynajmniej 
większego znaczenia praktycznego. 

W szystkie wymienione tu obozy poli- 
tyczme i partje znajdują się na razie w 
stadjum ostrej wzajemnej emulacji i 
walki, zarówno programowej jak per- 
sonalnej, Na czem się ta walka skończy 
i jakie opinje wykrystalizują się osta- 
tecznie Jako kierownicze z tego Ściera- 
nia się wierzeń, pragnień i mniemań, o0- 
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każą wybory. Gdyby obóz polski był so- 
lidarnym, to ten stan walki i rozbicia 
między stronnictwami ruskiemi mógłby 
mu w znacznym stopniu ułatwić jego o- 
bronne na tym terenie zadania. Ale na 
razie polskie grupy polityczne w Mało- 
polsce wschodniej są równie dalekie od 
solidarności jak ruskie. Wskutek tego 
kampanja wyborcza nie wyszła jeszcze 
ze stadjum wstępnego chaosu, który nie 
pozwala na stawianie żadnych dosta- 
tecznie uzasadnionych horoskopów. 


Z ruchu wyborczego. 


W ikrerkcowie. 


WOJEWÓDZKI KOMITET WYBORCZY BEZ- 
PARTYJNEGO BLOKU WSPÓŁPRACY 
Z RZĄDEM. 


W pomiedziałek dnia 16 bm. odbyło się: w 
Krakowie z iniejatywy wojewody Darawskiego 
zebramie organizacyjne Wojewódzkiego Komi- 
tetu Wyborczego „Bloku Bezpartyjnego Współ- 
pracy z Rządem". 

Zebranie otworzył woj. Darowski, przedsta- 
wiając ogólną sytuację w państwie i wyjaś- 
miając zainteresowanie rządu wyborami dla 
dobra państwa. Po szczegółowej dyskusji, w 
której wypowiedzieli się przedstawiciele po- 
szczególnych ugrupowań i organizacyj, wcho- 
dzących w skład Bezpartyjnego Bloku, nastą- 
piło ukonstytnowanie Komitetu w następują- 
cy sposób: 

Na stanowisko prezesa powołany został se- 
mator Jakób Bojko, wicepreezsami zostali obra- 
mi: prezydent Karol Roile, redaktor Marjan 
Dąbrowski i dr. Tad. Dyboski. Na stanowisko 
sekretarza generalnego powołany został dr Ru- 
dolf Radzyński. Do komitetu ściślejszego we- 
szli wiceprezydent Ostrowski, wiceprezydent 
Sare, prezes [zby handlowej dr Epstein, dyr. 
Sienko, prof, Bobrowski z Tarnowa, prof. Poch- 
marski, dr Prostak, p. Kostrzewska, jako dele- 
gatka Demokratycznego komitetu Kobiet, oraz 
prezesi okręgowych komitetów wyborczych. 
-Uchwalono do życia powołać Komitet ob- 
szerniejszy, w skład którego wejdą przedstawi- 
ciele wszystkich miast i szerokich mas wło- 
ściaństwa województwa krakowskiego. Orga- 
nem wykonawczym Komiłetu jest Wojewódz- 
kie biuro wyborcze bezpartyjnego bloku, które 
pod kierownictwem sekretarza komitetu dra 
Radzyńskiego urzęduje w lokalu przy ul. Sien- 
mej 2 I. p., Sekcją organizacyjną Biura kieruje 
p. St. Dobrzański, sekcją propagandy p. prof. 
Kantski, sekcją prasową red. dr Rubel. 

Do Komitetu obszerniejszego Bezpartyjrego 
Bloku zostali zaproszeni: ks. prałat Lubelski, 
prof. Krzyżanowski, red. Beaupre, red. dr Ru- 
bel, dr Bogdani, inż, Król, p. Wolny, p. Koso- 
pudzki, dr Sichrawa z Nowego Sącza, dr Kryp- 
lewski z Tarnowa, p. Mayzel z Oświęcimia, 
ks. Mazur, p. Rych'ak z Nowego Sącza, p. 
Winnicki z Zakopanego i in. Z ramiemia Ko- 

„mitełu kobiel zaproszone zostały: p. prezyden- 
towa Roilowa, pp. Bolesławiczowa, Podgórska 
i Szydłowska. 

Chrześcijański Związek Wdów i Sierót w 
Krakowie złożył oświadczenie, iż przy nad- 
chodzących wyborach poprze bezwzględnie li- 
stę B'oku Współpracy z Rządem. Wzywa 
wszystkie członkinie do akcji na rzecz tegoż 
bloku. Na czele Związku stoi p. Górowa. 


Akcja na rzecz „Bloku Wsyćłpracy z Rzatem” 


Szereg ugrupowań, wchodzących w skład 
Bloku Współpracy z Rządem, jak Zjednocze- 
nie Ludu, Partja Pracy i in. zorganizował w 
ubiegłą niedzielę kilkanaście zebrań. 

Zebrani włościanie i robotnicy w Swoszo- 
wicach, Spytkowicach, Podolszy, Jankowicach, 
Zagórzu, Libiążu Małym, Laskowej. Mentko- 
wie, Smolicach uchwalili poprzeć listę Biokn 
Współpracy z Rzadem. 

W Krzeszowicach socjaliści usiłowali zakłó- 
cić spokój — jednakże wobec zdecydowanej 
postawy zwolenników Bloku, zaniechali opo: 
zycji. 

W Libiążu Małym na wiec przybyła grupa 
PPS lewicy i próbowała steroryzować obec- 
nych. Spotkali się jednak z należytą odprawa 
tak mowców jak i zebranych — to też opuścili 
zgromadzenie, 


„B'ok Współpracy z Rządem“ w Mielcu. 


Dnai 14 sycznia b. r. odbvło się w sali Rady 
gminnaj w Mielcu pod przewodnictwem wicebur- 
mistrza p. Franciszka Kazany zgromadzenie przed- 
stawicieli Stowarzyszeń stronnictw i zawodów. 

Po dyskusji na wniosek r. m. Piotra Zelazki 
zgromadzeni uworzyli „Bezparłyjny Komitet Wy: 
borczy, Bloka Współpracy z Rządem, Marszałka 
Piłsudskiego", a który to komitet do dalszej akcji 
wybrał ścisły komitet, w skład którego weszli: 
pp. wiceburmistnz Franciszek Kazana, jako prze- 
wodniczący. dyr. szkoly Jan Ślósarek zastępca, 
Piotr Żelazko jako sekretanz, radca inż. Jan Ha- 
ładei jako skarbnik, Wladyslaw Piotrowski jako 
zastępca sekretarza, Ks. pralat Franciszek Pawli- 
kowski, burmistrz Franciszek Jaglarz, naczelnik 
sądu dr. Stefan Zapała, urzędnik skarbowy An- 
drze! Lejko, sekretarz Rady powiatowej Teofil Gu- 
miński, r m. Klemens Marcinek malarz, Bolesław 
Prinz stolarz, adwokat dr. Andrzej Dziadyk, ins. 
szkolny Walerjan Gajewski jako członkowie. 


ZJAZD MIAST OKRĘGU 43 NOWY TARG- 
ŻYWIEC ZA POPARCIEM BLOKU WSPÓŁ. 
PRACY Z RZĄDEM. 

W niedzielę 15 bm. odhył się zjazd przed- 
stawicieli miast okręgu 43 w Nowym Targu. 
Reprezentowane nast. miasta: Nowy Targ, 


Biała, Wadowice, Kęty, Zywiec i inne. Zjazu:1) redakiw 


pod przewodnictwem burmistrza Nowego Tar 
gu P. Rayskiego uchwalił przy nadchodzących 
wyborach poprzeć Blok Współpracy z Rzą- 
dem. Zjazd wyraził nadzieję, że Blok poprze 
postulaty miast, 


LUDNOŚĆ W TARNOBRZESKIEM ŻYWIO- 
ŁOWO PRAGNIE KANDYDATURY MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 


Donoszą nam z Tarnobrzeskiego, że ludność 
kilkndziezięcia pmin tamtejszego powiatu w 
żywiołowych manifestacjach daje wyraz swe- 
uo przywiązania do osoby Marszałka Piłsud- 
skiego, 

Gorecem Pragnieniem mieszkańców byłoby, 
by Marszałek stanął na czele listy ich okręgu. 
Wysłano już kilkanaście petycyj do Marszał- 
ka Piłsudskiego z prośbą o postawienie swej 
kandydatury. 


MANIFESTACYJNY ZJAZD „STANU ŚRED- 
NIEGO" NA ŚLĄSKU. 


W poniedziałek odbył się w Katowicach 
olbrzymi zjazd organizacyiny delegatów „Słta- 
nu Średniego" przy udziale 1500 osób, Po 
obszernej dyskusji uchwałono założyć „Chrz. 
Unję Gospodarczą Stanu Średniego na Ślą- 
sku oraz wybrana tymcz. komitet wykonaw- 
czy, który ma wejść w porozumienie wybor- 
cze z „Chrz. Nar, Zjednoczeniem Pracy”, aby 
ołosować wspólnie na ogólną listę polską na 
Śląsku, 

W dyskusji wszyscy mowcy podkreślali ko- 
nieczność współpracy z rządem „Marsz. Pil- 
sudskiego. Uchwalono również rezolucję z 
wyrazami gorącego uznania dla wojew. Gra- 
żyńskiego, a następnie wysłano depeszę z wy 
razami czci i hołdu do Prezydenta Rzplitej 
Mościckiego, Marsz. Piłsudskiego i ks. kardy- 
nała Hlonda, 

Wyrażono zadowolenie z objawów współpra 
cy z rządem i zerwania z systemem walki 
Z państwowością polską ze strony niemieckie- 
go stanu średniego na terenie Śląska. 

W niedzielę odbyły się w Katowicach i Ry- 
bniku dwie konferencje Zwiazku górników, 
Zjed. Zawod, Polskiego, na których postano- 
wiono głosować na listę ogólnopolską. 


TARCIA W OBOZIE KONSERWATYWNYM. 


Prezydjum stronnictwa Ch. N. uchwaliło 
w poniedziałek następującą rezolucję: 

„Prezydjum uchwała, że członkowie stron- 
nictwa Ch N. nie mogą kandydować do izb 
usławodawczych na listach okręgowych oraz 
na listach państwowych, które zawierają na- 
zwiską budzące wątpliwość pod względem 
przekonań religijnych i społecznych*. Rezo- 
lucja sprzeciwia się też umieszczeniu kandy- 
datur członków Ch. N. na liście „Bezparty)- 
nego komitetu wspólpracy z rządem“. 

„Wobec niedojścia do skutku jednolitej listy 
katolickiej w całem państwie — powiada wkoń 
cu uchwała — Ch. N. winno współdziałać w 
stworzeniu wszędzie, gdzie to jest możliwe 
okręgowych, lub dzielnicowych komitetów po- 
rozumiewawczych w myśl listu pasterskiego, 
przeciwstawiając się walce pomiędzy listami 
ugrupowań katolickich, 

W związku z powyższą rezolucją oficjalny 
organ konserwatystów „Dzień Polski" ogła- 
szą następujący komunikat: 

„Rezoincja Ch, N, będąc w sprzeczności z 
dotychczasową akcją polityczną komitetu za- 
chowawczego, w skład którego wchodzili rów 
nież przedstawiciele Ch. N. wyjaśnia w znacz 
nym słopniu sytuację, bowiem jest ona na te- 
renie prezydjum stronnictwa zwycięstwem 
poglądów prof, Strońskiego, dążącego wszel- 
kiemi środkami do postawienia Ch. N. w obo- 
zie walczącym z rządem marsz, Piłsudskiego. 

Uchwała ta w niczem nie może wpłynąć |; 
na linję polityczną pozostałych stronnictw za- 
chowawczych, a członkowie Ch. N. staną wo- 
bec alternatywy decydującego juz tym razem 
wyboru między polityką Strońzkiego i jego 
przyjaciół najbliższych, a szerukim frontem 
spraw zachowawczych i gospodarczych. 

Jak się dowiadujemy wobec rezolucji pre- 
zydjum Ch. N przedstawiciel tego stronnictwa 
w komitecie zachowawczym prof. Zółtowski 
złożył swój mandat na ręce zarządu stron- 
nictwa Ch. N. 


Okręgowe kandydatury PPS. 


Prasa warszawska podaje następujące okrę- 
gowe kandydatury PPS: Kraków-miasto: Bo- 
browski, Marek, Kraków podmiejski: Daszyń- 
ski, Kwapiński. Warszawa-miasto: 1) Jawo- 
rowski, 2) Barliecki, 3) Praussowa. Warszawa 
podmiejska: 1) Pragier, 2) Dobrowolski Łódź 
miasto: 1) Ziemięcki, 2) Kowalski, 3) socj. 
niem. Kronig. Łódź podmiejska: 1) Szczer- 
kowski, 2) socjal. niem. Klim, 3) Luboński. — 
Okr. wileński: 1) Pławsk., 2) wiceprezydent 
Wilna Czyż, 3) prof. Erenkreutz. Okr, płocki: 
„NRobulnika' Niedziałkowski, 2 


Kępczyński. Lwów miasto; 1) A. Hausner, 2) 
Talarek. Okr, przemyski: 1) Lieberman, 2) 
Głowacki. Okr. stanisławowski: 1) Chudy. Okr. 
sosnowiecki; 1) Stańczyk. 


Trudności w montowaniu 
bloku mniejszości. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 'słycznia. Dziś w nocy aż do 
godziny 5 rano obradował komitet wyborczy 
bloku mnijszości narodowych z udziałem 
przedstawicieli ugrupowań politycznych u 
kraińskich, żydowskich į białoruskich. Litwini 
nie uczestniczy! w obradach i udział ich w 
bloku stał się wątpliwy. 

Jednocześnie odbywaly się narady tych u- 
grupowań ukraińskich z Małopolski Wscho- 
dniej, które biorą udział w bloku z przedsta- 
wicielami ukraińskiego centralnego komitetu 
wyborczego na Wołyń, Chełmszczyznę i Pole- 
sie. 


Tematem wszystkich tych narad było zakoń- 
czenie prac przygotowawczych do akcji wybore 


| czej i ustalenie listy państwowej. 


Różnice zdań były w ciągu narad ubiegłej 
nocy jeszcze wciąż bardzo znaczne. Ilustracją 
tego jest żądanie Niemców, aby z ramienia 
bloku otrzymai mandat z Małopolski, Żydzi 0- 
świadczyli się przeciw temu żądanin, Zzwraca- 
jąc uwagę na to, że oni sami nie wystawiają 
kandydatury z ramienia bloku w 6 okręgach 
Małopolski, 

Również drugie żądanie Niemców przyzna- 
nia im pierwszego miejsca na liście senator- 
skiej z Łodzi nie zostało przez żydów nuwzglę- 
dniore z uwagi na to, że żydzi mają w mie- 
ście Łodzi w słosunku do Niemców przewagę 
liczebna Obrady nie zostały jeszcze ostatecz- 
nie zakończone i lista państwowa dotychczas 
do godzin przedpołudniowych z ramienia bloku 
zgłoszona. 


e 


Pomyślny stan rokowań 
o traktat handlowy z Rosją. 


Moskwa, 17 stycznia (AW). Rokowania pol- 
sko-sowieckie w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego po rezygnacji ze strony sowieckiej 
z iunctim między traktatem handlowym a u- 
kładem politycznym, któryby przybrał cha- 


Odpowiedź Litwy na notę polską 


Kowno, 16 stycznia. (PAT) Z Kowna dono- 
szą, że premjer litewski Waldemaras doręczył 
dziś wieczór specjalnemu wysłannikowi rzą- 
du polskiego p Tarnowskiemu, odpowiedź na 
notę polską. P . Tarnowski wyjeżdża z Kowna 
jutro, t. j. we włorek o godz. 11-tej rano przez 
Rygą do Warszawy. 


Wałdemaras jedzie do Berlina. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Kowno, 16 stycznia. (HL) Litewski prezyden 
ministrów Waldemaras udaje się w przyszłym = 
godniu do Berlina, celem odbycia konferencji z mi- 
nistrem Słresemannem. Przedmiotem konferencji 
ma być w pierwszej linj: kwesłja niemiecko-litew-= 
skiego traktatu handlowugo. 


Podróż Chamberlaina 
do Warszawy? 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ donosi z 
Berlina, że według wiadomości, pochodzącej 
ze źródła pewnego, ma przybyć do Warszawy 


rakter paktu gwarancyjnego szybko posuwają 
się naprzód. 

Tempo rokowań jest tak dalece pomyślme, że 
można oczekiwać zawarcia traktatu w pierw- 
szej połowie lutego br. 


Polska poważnym dostawcą 
dla rynku angielskiego. 
(Teleionem od naszego korespondenta). 


17 stycznia. Polska staje się 
obecnie coraz poważniejszym dostawcą dla 
rynkn angie/skiego. Bardzo interesującą jest 
propozycja jednej z firm angielskich, która 
proponuje dostarczenie macior zarodowych, 
do wyboru których kwalukacje mają być wy- 
dane przez specjalną polską komisję odbior- 
czą. Maciory te mają być oddane na warun- 
kach kredytowych producentom polskim. 
Wartość ich będzie zasadmiczo spłacana stop- 
niowo przychówkiem. Przychówek ten musi 
być żywiuny według uznanych norm, aż do 
osiągnięcia przepisanej wagi Firma angielska 
chce w zamian otrzymywać bekony, wyra- 


Warszawa, 


|biane z tych sztuk, 


Uregulowanie handlu na raty, 


(Telefonem od naszego korespondenta), i 


Warszawa, 17 stycznia. Jak słychać, w nań 
bliższym czasie wydane zostaną przepisy re- 
gu'njace sprawy handlu na raty, które prze= 
widywać będą ustalenie maksimum rat, spra- 


w ciącu maja br. angielski minister spraw zag. | wę gwarancji, odsetek itd Przekroczenie tych 


Chamberlain. 


przepisów zagrożone będzie wysokiemi kara- 


Podróż jego do Warszawy ma na celu 030= | mj, 


biste zbadanie problemu wschodniego, jakoteż 
porozumienie sie z Marszałkiem Piłsudskim 
i członkami rządu polskiego. 

Z Warszawy brak dotąd potwierdzenia tej 
wiadomości. 


misja 


Poko'owa praca Polski 


nad odbudowan'em życia narodowego. 


Paryż. (PAT) W dzienniku „Paris Midi“ 
pt. „Polska chce pokoju“ ukazał się obszerny 
wywiad z p. Ai. Lednickim, który bawił kilka 
dni w Paryżu z powodu posiedzenia Rady 
centralnej unji paneuropejskiejj Zapytany 
w kwestji Wilna p. Lednicki wyraził ździ- 
wienia, że sprawę tẹ można jeszcze uważać 
za aktualną | oświadczył, że ewentualności 
przyłączenia Wilna do Litwy, nikt poważnie 
nie traktuje. Gdvby nawet pominięta decyzię 
Konferencji Ambasadorów, nie podobna nie 
rachować się z wolą Hidności W ilatszczyzny: 
i s nie życzy sobie być oderwaną od Pol- 
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Współpracownik | „Maris Midi“ wspomniał 
o militarnej potędze Polski, do której koła 
skrajnej lewicy czyniły klban aluzje 
w toku rozpraw nad Wilnem. P. Lednicki o- 
świadczył, że zrozumiałem jest, iż naród pol- 
ski widzi w swoim wojsku symbol odzyskanej 
wolności. Nie dowodzi to jednak bynajmnie”, 
aby Polska, której synowie wyrośli w cięż- 
kich trudach i wielkich cierpieniach życzyła 
sobie czego innego, niż pokojowej nracy nad 
odbudowaniem Życia narodowego. Dyskuto- 
wanie o militaryźmie polskim jest najwięk- 
szym nonsensem, 


Mówi się, że Marszałek Piłsudski przedsta- 
wia siłę wojskową zapominając, że Marsza- 
łek Piłsudski prócz siły mechanicznej i techni- 
cznej, przedstawia jeszcze siłę duchową. Mar- 
szałek Piłsudski wyraził co do opinii publicz- 
nej polskiej, która życzy sobie jedynie spoko- 
ju dla swej pracy, zdanie, że żyjemy w epo- 
ce współzawodnictwa pracy nie zaś miecza 
i krwi. 

Wspomniawszy o głębokim echu, jakie ruch 
pameuropejski znalaz? w Polsce, gdzie pamie- 
tają, że Mickiewicz wraz z Micheletem stwo- 
czyli stronnictwo młodej Europy, p Lednicki 
zakończył oświadczając. że rewolucja rosyj- 
ska była ostatnim etapem wstrząśnien rewo- 
Incyjnych w Europie. Obecnie wchodzimy 
w epokę gospodarczego i pokojowego odrodze- 
nia Europy, nie potrzebując już walczyć o u- 
rzeczywistnienie ideałów narodowych. 

— 


Nowy przedstawiciel sowiecki 
w Rzymie. 


(Telegram iskrowy „N Reformy"). 


Moskwa, 17 stycznia. Minister sprawiedli- 
wości Kurski został mianowany posłem s0- 
wieckim w Rzymie, 


Strajk robothików metalowych 
w Halle. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Berlin, 17 stycznia Strajk robotników me- 
łalowych w Halle rozszerzył się na okręg 


Magdeburga, gdzie zastrajkowało około 20.000 
robotników. 


Dzimi żiFełdowuy. 


Kraków, 17 stycznia. 
AKCJE CHWIEJNE, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia ofiejal- 
nego zebrania prawie zupełny spokój. Ilość 
transakcyj ograniczona do mmimum i to ʻe- 
dynie drobną ilością: papierów Słaby nastrój 
przeważał na rynku. Kursa kształtowały się 
następująco: Bank Polski 161.5-—163, Ziele- 
niewski 16640—168, Tohan 14, Górka 95 
w silnej podaży, Siersza górn. 12.25—12.50 
(silnie zwyżkowo pod wplywem Wiednia), 
Chybie 5.80—5.00, Jaworzno 22 —22.25, Lo- 
komolywy 1.80—185, Ćmielów 0.28. 

Na rynku walut nastrój spokojny bez szeze- 
gólniejszych zmian pod względem zaintereso- 
wania i obrotów. W Krakowie dolar got. 888 
do 8.88%, czeki bank. 8.00—8.904, w War- 
szawie got. 8.88 1/4—9.883/4, czeki 8.90— 
8.0045, we Lwowie dol. 8.8734—888%, 
czeki 8.90—8.90%, w Katowicach dol. 8.88— 
8.89 3/4, czeki 8.90-—8.90/%. Bank Polski bez 
zmiany. 


=—$)—— 


Gielda szwaicars"a. 


Zurych, 17 stycznia. (PAT) Paryż 20.40. 
Londyn 25.80, Nowy Jork 5.19, Bułgja 723%, 
Włachy 27,44%, Hiszpania 88.85, Hołandja 
203.25, Berlin 123 58, Wiedeń 73 12%, Sztok- 
holm 139. 60, Oslo 138.05, Kopenhaga 139.05, 
Solja 3.74, Praga 15.88, Warszawa 55.15. 

P) 


N 


OWA REFORMA 


z 3- 


0 tem, co lndzie najchętniej czytają 
w dziennikach i o stanowisku prasy 
wobec przestępstw kryminalnych. 


(eska) Dziennik stał się z biegiem lat, od 

pierwszych druków perjodycznych, które by- 
„ły pierwotnie tylko urzędowemi ogłoszeniami 
wiadz, wprost artykułem codziennej potrzeby. 
Dociera on obecnie wszędzie, do najodleglej. 
szych miejscowości kraju, a im dane państwo 
jest kulturalniejsze, tem więcej abonentów 
mają dzienniki i tem lepszemi mogą służyć 
swym czytelnikom wiadomościami. 
, Gdy jednak pismo, zwłaszcza codzienne, 
yest do pewnego stopnia — że się ośmielimy 
użyć tego porównania, — handlem wiadomo- 
Scam i informacjami, to musi się — rzecz 
prosta — stosować do gustów publiczności ku 
ipującej dziennik i niejednokrotnie, a raczej 
z reguły, chcąc niejako przemycić artykuły 
zasadnicze, dawać notatki mniej lub więcej 
sensacyjne, bo... tego czytelnik wymaga. Stąd 
też widzimy na łamach nawet najpoważniej- 
szych organów politycznych, sprawozdania z 
rozpraw kryminalnych, procesów rozwodo- 
wych, skandali towarzyskich i t. p. 

Jak charakterystycznem jest, i jak czasem 
fatalnie odbija się na społeczeństwie przemil- 
czamie pewnych faktów, choćby nawet skan- 
dalicznych, tego nailepszym dowodem owa 
obowiązująca od niedawna ustawa angielska, 
zakazująca ogłaszania w dziennikach spra- 
wozdań z skandalicznych procesów rozwodo- 
wych — ustawa, która pośrednio wywołała 
niesłychany wzrost procesów separacyjnych 
w Anglji, gdzie obecnie zapanował formalny 
szał rozwodowy. (W łaatch 1901 do 1905 — 
578 rozwody; w latach 1920 do 1925 — 2734 
rozwody). Wzrost ten wywołał brak obawy 
przed ujawnieniem domowych stosunków ro- 
dzinnych. 

Z wywodu powyższego nie wynika jednak 
bynajmniej, jakobyśmy pochwałali bezwzelę- 
dne publikowanie sensacji. Bynajmniej, da- 
wąć je dziennik musi, ale może to robić we- 
dle słynnej i mądrej francuskiej recepty, że 
„c'est la tou gui fait la chansson“, 

Skoro czytelnik tego wymaga — dziennik 
musi ga informować o wszystkiem Czego je- 
dnak, żąda ów samowładny i wszechpotęż- 
ny Czytelnik? 

Oto, jak twierdzi „ojciec“ kryminalistyki, 
prof. Dr. Hans Gross, w 2 tomowem pomni- 
kowem dziele p. t. „Handbuch für Untersu- 
chnngsrichier"', przeprowadzone przez niego 
badania ustaliły nasiępującą  labelaryczną 
skalę: 

Przedewszysikiem i najwięcej czytają lu- 
dzie w dziennikach klepsydry i anonse mał- 
żeńskie, po nich ida notatki o dokonanych 
przestępstwach i sprawozdania z procesów 
kryminalnych, następnie czytaną jest najchę- 
inic) rubryka codziennych wydarzeń czyli 
kronika. oraz wiadomości sportowe, po któ- 
rych idą ciągi dalsze feljetonu powieściowe- 
go, zwłaszcza powieści i nowel kryminalnych, 
dalej recenzje teatralne, wesołe teljetony, mi- 
gawki, zygzaki i t p., następnie oryginalne 
telegramy, artykuły wstępne o treści poliłycz- 
nej, a wreszcie na samym końcu tej cieka- 
wej skali znajdują się artykuły ekonomiczne 
i nankowe, o ile naturalnie nie należą do ka- 
tegorj popularnych feljetonów zwłaszcza o 
chorobach i ich leczeniu 

Wynikałaby stąd konkluzja, że im dany 
dziennikarz należy do większych tuzów w 
swym zawodzie, tem artykuły jego znajdują 
się, co do poczytności, w stosunku odwrot- 
nie proporcjonalnym do wszelakich „dyrdy- 
mal“, „michałków* i tym podobnych histo- 
ryj o wężach morskich 

Trudno „munius vnlt decipi“. 

Powiedzieliśmy (jakkolwiek puryści na nas 
się oburzą) że prasa codzienna musi dawać 
swym odbiorcom wiadomości z dziedziny kry- 
niinalistyki i podaliśmy, jako , motyw, że 
wszechwładna pani, jaką jest publiczność, te- 
go żąda. I rzeczywiście dziennik zrezygno- 
wałby raczej z wielu innych tematów, niż z 
sprawozdań kryminalnych, skoro zaintereso- 
wanie czytelników tym tematem zajmuje tak 
wysokie miejsce w tabeli zainteresowań. 

Są jednak motywy znacznie silniejszej na- 
tury. Prasa musi dawać informacje o prac- 
stępstwach, gdyż dając je niejednokrotnie uła- 
«wia ich wykrycie. zwłaszcza w obecnych cza 
sach, gdy szybkie a sprawne środki komuni- 
kacyjne umożliwiają rozpowszechnienie dzien 
nika w rekordowem wprost tempie. Cytowa- 
ny przez nas Dr. Gross, pisze wyraźnie, je- 
stem przekonany, że „niejeden sukces w za- 
wiłych sprawach kryminalnych zawdzięcza 
sędzia śledczy zręcznie napisanetnu sprawo- 
zdaniu dziennikarskiemu” i że „niejedno śledz 

o zostało błędnie poprowadzone, Ponieważ: 
sędzia nie umiał nałeżycie wykorzystać pra- 

dak widać ze słów głośnego autora i prak- 
tyka, konieczne jest współdziałanie sędziego 
Z reporterem, który jednak musi się liczyć z 
„Iałeresem publicznym i tak pisać, by mu do- 

rze służyć. i 

Na koniec jeszcze jedna uwaga. Olo sędzia 
dY musi często ogłaszać potrzebne dla 
„ochodzeń komunikaty urzędowe. Zachodzi to 
*wlaszczą w wypadkach, gdy n. p. nazwi- 
«i olary morderstwa, jest władzom niezna- 
c» gdy trzeba podać do publicznej wiad 'mo- 
Sci Opis zrabowanych lub skradzionych przed- 
miotów, aby zwrócić uwagę ewentualnych 
nabywców i t. p. 

Otóż wszelkie komunikaty urzędowe mają 
przeważnie tę właściwość, że ich nikt nie czy- 
ta. Inna rzecz. gdy ten sam opis znajdzie 
SIĘ „W kronice dziennika... 


Zjazd prezesów okr. 


urzędów ziemskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 stycznia, W sali konferencyj- 
nej ministerstwa reform rolnych rozpoczęły się 
wczoraj obrady zjazdu prezesów okr. urzędów 
ziemskich. 

Zjazd zagaił min, Słaniewicz, poczem dyr. 
Kasiński zreferował sprawy wykonania pla- 
nn prac okr. urzędów ziemskich w roku 1927 
w dziedzinie zcalania gruntów, parcelacji rzą- 
dowej państwowego Banku Rolnego i prywat- 
nej, oraz akcji kredytowej ministerstwa Re- 
form Rolnych 


Na posiedzeniu popoludniowem prezesi okr 
urzędów ziemskich i dyrektorzy  oddzialów 
państwowego Banku Rolnegog udzielali kolej- 
no wyjaśnień w sprawie wykonania plann 
prac i budżetu. Następnie zabrał głos min. 
Staniewicz, charakteryzując wytyczne dzia- 
łalności ministerstwa rolnictwa 1 okr. urzędów 
ziemskich. Dzisiaj odbędzie się drugi dzień 
obrad zjazdu, 

— "c 


Zapotrzebowanie sił fachowych 
w armji. 


Warszawa, 17 stycznia. 


Wielki rozrost sądownictwa i szkolnictwa 
wojskowego spowodował, iż dotychczasowe 
kadry oficerów zawodowych obu tych korpu- 
sów okazały się niewysiarczające. 

Władze wojskowe gotowe są wobec tego 
przyjmować z powrotem dn armji czynnej ofi- 
cerów rezerwy o odpowiednich kwalifikacjach 
na te stanowiska, bez względu na ich przy- 
należność do innych korpusów osobowych w 
armji. 

Począwszy od 1 marca br. przyjmowani 
będą oficerowie rezerwy z wykształceniem 
prawniczem w randze do majora włącznie, nie 
starsi nad 48 lała i w randze podpułkownika 
w wieku do lat 46 

Prócz lego poszukiwani są młodsi oficero- 
wie, porucznicy do lat 30 i kapitanowie do lat 
35, mogący wykładać w szkołach woisko- 
wych języki, matematykę i nauki przyrodni- 
czę. 

Z innych kategoryj olicerów rezerwy przyj- 
mować się będzie lekarzy wojskowych oraz 
oficerów piechoty i żandarmerii. 


Walka z demoralizacją nieletnich 


W ministerstwie pracy odbyła się konferen- 
cja w sprawie zwalczania demoralizacji wśród 
młodzieży. 

Omawiamo projekt zorganizowania „izb za- 
trzymania” dla nieletnich aresztantów, spra- 
wę sprzedaży ulicznej gazet przez nieletnich, 
oraz pracy wieczornej i nocnej wogóle, w lo- 
kalach zaś rozrywkowych w szczególności. 

Postanowiono powołać specjalną komisję, 
złożoną z przedstawicieli ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, spraw wewnętrznych, spra 
wiedliwości, Komisarjatu Rządu na m stoł. 
Warszawę i Głównej komendy Policji Pań- 
stwowej, która opracuje plan organizacji i pro- 
wadzenia stalych „izb zatrzymania”. gdzie nie 
letni będą urmieszczeni przez policję pod od- 
powiednią opiekę do czasu wyroku sądowe- 
go,» względme dłużej. 

Sprzedaż uliczna gazet przez nieletnich zna- 
iazła rozstrzygnięcie w art. 13 dekretu praso- 
wego, wobec jednak wstrzymania mocy obo- 
wiązującej tego artykułu na lat 2, sprawa ta 
musi pozostać przez ten czas w zawieszeniu. 

W sprawie pracy wieczornej i nocnej w lo- 
kalach rozrywkowych uchwalono zwrócić się 
do odpowiednich władz o ścisłe przestrzega- 
nie art. 4, 5 i 8 ustawy z dnia 2. VII. 1926 r 
o pracy młodocianych i kobiet, 


Z „migawek” L. Hirschfelda. 


Poznawszy w teatrze im. Słowackiego w so- 
bote „Mamusie“, komedję, czy farsę Ludwiką 
Hirschfelda, znanego feljetonisty i dziennika- 
rza, pracującego w „Neue Freie Presse", nie 
od rzeczy będzie poznać drobne jego szkice, 
mówiąc po krakowsku: „migawki“. Podajemy 
tutaj dwie z ostatniego numeru wymienionego 


pisma: 
PAŃSTWO CHCĄ JUŻ ODEJść? 


Jeden z najgorszych i  najuciążliwszych 
przesądów. Mianowicie umbidca wszystkich 
gospodarzy, ażeby przyjęcie jak najdłużej 
trwało. Najbardziej zachwycający i najbardziej 
zajmujący ludzie po czterech godzinach są 
przesyceni sobą. Dlatego o godz. 1 w nocy, 
gdy wszyscy są uż senni i apatyczni, poda- 
wang jest cazma kawa, ażeby rozprószyć nu- 
dy. A kiedy o godz. 3 ramo chcemy się poże- 
gnać, wtedy powiada pani domu, która ce- 
lowo udaje śmiertelnie znużoną: 

— Już państwo chcecie odejść? 

Ale to brzmi tak, jak gdyby mówiła: 

— Może zostaniecie przynaimniej do na- 
szago pogrzebu? 

A kiedy już wszyscy rozsądmiejsi mają na 
sobie płaszcze i zaczyma się masowo wesoły 
odwrót, wtedy z pewnością jakaś wesoła 
i młoda kobietka powiada drażniąco: 

—— Teraz trzeba iść, gdy jest tak przytulnie 

Wtedy przerażona na śmierć gospodyni od- 
powiada: 

— Pani jest dzielna, Niech pani zostanie, 
zabawimy się jeszcze dobrze. 

Ale to zdarzyć się może pami domu tylko 
raz jedem. Albowiem takiego gościa, któremu 
tak jest dobrze, nikt nie zaprasza- 


ILE NAPIWKU? 


Określonej taksy niema. Każdy jednakże 
wie, ile się nałeży i dlatego tak wielu daję za 
mało. Reguła nieurzędowa powiad”: pojedyn- 
cza osoba na popołudniowem zaproszeniu ĝa- 
je 1 do 2 szylinzów. wieczorem dwa do tnzech. 
Żonuci nie płacą podwujnie, tylko nieco wię- 


cej, niż nieżonaci, gdyż małżeństwo jest dro- 
gle. Są oburzający się moraliści, którzy utrzy- 
mują, że dawanie napiwku jest tylko miejsco- 
wem nadużyciem. o ile chodzi o prywatne 
zaproszenia, czemu wszyscy wykwintni cu- 
dzoziemcy dziwią się. Może być, mimo to, 
dawaj to, co się należy. Albowiem przez to. 
że będziesz krajowym bnudasem, nikt cię nie 
będzie uważać za wykwintnego cudzoziemca. 
h, j—e. 


KRONIKA. 
Kraków, 17 stycznia. 
Dodatek dla urzędników. 


Z Warszawy donoszą: W lonie rządu uzgo» 
dniono sprawę jednorazowego dodatku dla u- 
rzędników państwowych. Urzędnicy państwo- 
wi dostaną specjalny dodatek na pierwszy 
kwartał br., w wysokości 45 procent pensji, 
płalny w dwóch ratach, pierwsza z koń- 
cem stycznia, druga na 1 marca, 


Walny zjazd Związku uzdrowisk 


W dniach 21, 22 i 23 b. m odbędzie się 
w Warszawie walny zjazd członków Związku 
uzdrowisk polskich. Obrady zjazdu rozpoczną 
się 21 R m og. 10 rano w sali Pompejań- 
skiej hotelu Europejskiego. Na porządku dzien- 
nym znajdują się między innemi reteraty: 
1) Sprawa ustawy uzdrowiskowej, 2) Zasa- 
dnicze typy kanalizacji miejscowości uzdro- 
wiskowych (referat Polskiego Instylutu wodo- 
ciągowo-kanalizacynego w Warszawie); 3) 
Sprawa inwestycyj kredytowych długotermi- 
nowych dla uzdrowisk (referent inż. Wład. 
Kryński). 

Pozatem w .pierwszym dmiu obrad nastąpi 
obwarcie wewnętrznego pokazu finm instala- 
cyjnych, wodociąpawo=kanalizacyjnych ei bu- 
dowlamych, unządzomego w hotelu na czas 
trwania zazdu 

W drugim dniu zjazdu na porządku dzien- 
nym jest sprawa udziału uzdrowisk w Po- 
wszechnej Wystawie krajowej w Poznaniu, 
sprawozdamie komisji, uchwalenie wniosków 
i t d, po południu zaś projektowane jest 
zwiedzanie hotelu Europejskiego i dokładne 
zapoznanie się z jego administracją gospo- 
darczą. 

W trzecim dniu zazdu przewidziane jest 
zwiedzanie i gruntowne zapoznanie się z In- 
stytutem przyrodo-leozniczym im. Marszatka 
Piłsudskiego przy ul. Nowowiejskiej (wykład 
wstępny na miejscu wygłosi pułkownik-lekarz 
dr Juljan Drae), oraz zwiedzanie fabryki wód 
mineralnych „,Motor* w Warszawie. 


Notyfikowanie 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 


Do licznych aktów, jakimi Rząd Rzeczypo- 


spolitej zadokumentował oficjalny charakter: 


udziału swego w Powszechnej Wystawie Kra- 
jowej, dochodzi ostatnio nowy w postaci ofi- 
cjalnej notyfikacji Wystawy, przesłanej przed 
stawicielstwom dyplomatycznym państw ob- 
cych w Warszawie przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych. Nola podkreśla wyraźnie, że 
Rząd Rzeczypospolitej oficjalny weźmie udział 
iako wystawca we wszystkich działach Wy- 
stawy jako imprezy ogólnonarodowej i po- 
wszechnej. 


Województwo Iwowskie 
dla P. W. K. 


Wojewoda Borkowski, rozwijający żywą ak- 
tywność wszędzie tam, gdzie idzie o narodo- 
we poczynania, zwołał ostatnio we Lwowie 
specjalne zebranie celem rozbudzenia zaunte- 
resowania obywateli dla organizowanej Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. 
Liczne zebranie przyjęło z zadowcleniem ten 
apel i odrazu zawiązany został komitet, któ- 
rego celem jest popieranie zamierzeń i prac, 
związanych z wielkiem zadaniem. Postawie- 
nie kwestji na realnym gruncie przez wojewo- 
dẹ Borkowskiego należy powitać z żywem u- 
znaniem. 


Drogi, szosy i ich budowa 


na P. W. K. 


urządzona w Warszawe z po- 
wodu zjazdu „Budowniczych dróg" wystawa 
drogowa. dała na małą skalę obraz tego, czem 
stanie się wielki pokaz budowy dróg w Pol- 
sce na Powszechnej Wystawie Krajowej. A 
notabene rzec można śmiało, że tamta już 
reprezentowala świetnie ten Gzial polskiej pra- 
cy... Dyrektor departamentu Nestorowicz, pro- 
fesor Politechniki Warszawskiej, jest entu- 
ziastycznym wspołdziałaczen: na tem polu i 
wkłada niezmiernie wiele starania w przy- 
gotowanie tego pokazu, słusznie wyznająć o 
pinję, że Powszechna Wystawa Krajowa sta- 


Co dopiero 


nie się jedyną w swoim rodzaju okazją do pro- 
pagowania wśród społeczeństwa tej racji, że 
nowe bite drogi w Polsce są koniecznością, 
cywilizacyjną. 7 

Cale vdcink! dróg na PWK będą wzorami, 
jak je budować należy, a wielka liczba firm, 
które w łem wezmą udział, od nowej strony 
ukażą światu oblicze polskiej myśli twórczej. 
Również znajdzie się na PWK miejsce pod 
wystawę masan drogowych — oraz podczas 
jej trwania odbędzie się w Poznaniu następny 
kongres drogowy, z tak świetnemi rezultata- 
mi obradujący ostatnio w Warszawie. 


Tajemnicza zbrodnia 
w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: Wczoraj późną nocą 
popełniona zostala tajemnicza, podwójna zbro- 
dnia w Warszawie przy ul Grzybowskiej nr. 
66. Dotąd nie można się zrojentować jakie 
były motywy zbrodni. 

Zamordowani zostali wystrzałami z rewol- 
weru właściciel skienn galanteryjno-tytoniowe- 
go Chaim Bojmajł lat 42 i żona jego Ryfka 
iat 41. Właściwych sprawców zbrodni było 
dwóch, którzy po strzałach wybiegli z mie- 
szkania. W bramie stróż stawiał opór i usi- 
łował nie wypuścić morderców. Dopiero, kie- 
| dy jeden z nich zagroził mn rewolwerem, do- 


zorca otworzył mu bramę. Okazało się, że pod 
bramą czeka jeszcze trzeci złoczyńca. Po o- 
twarciu drzwi mieszkania Bojmajłów zobaczo* 
no ich oboje, leżących w kalużach krwi. Boj- 
majl został zabity trzema kulami, żona po» 
strzelona śmiertelnie w głowę i piersi. Spraw- 
cy zbiegli bez śladu. - 
Władze policvine rozpoczęly mimo późnej 
nocy wielką obławę, Zaznaczyć należy, że 
dwoje dzieci Bojmajłów 7-letni Szlama i 9-le- 
inia Chaja nie obndziło się nawet od huku 
strzałów. śpiąc spokojnie do rana. Sklepikarz 
Bojmajł był człowiekiem raczej ubogim. 
£o 


Termin sprzeciwów przeciwko 
reklamacji o wykreśleniu ze spisu 


Z dniem 22 stycznia b. r. unływa ostatecz- 
ny tenmin zgłaszania sprezciwów przeciwka 
reklamacji o wykreślenie ze spisu 

Okręgowa Komisja wyhorcza dla miasta 
Krakowa ustanowiła na czas od 17 do 22 
b. m. dyżury w obwodowych komisjach wy- 
borczych w godzinach  ponołudniowych od 
16 du18 a to dla informacji stron, oraz zała- 
(wienia spraw bieżących. 
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OPŁATEK LEGJONOWY. W sobołę 21 b. m. 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się w sal; Towa- 
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń przy ul. Basz= 
towej 7, tradycyjny Onlalek legjonowv. połączo= 
ny z zabawą. Członkowie Związku Leg.. Pol, Zw. 
Strzel. otrzymają zaproszenia pocztą [nne zapro» 
szenia będa wydawane w lokalu Związku Leg. 
przy ul. Florjańskiej 53 w godzinach urz. od 5— 
7 wieczorem. Wstęp na salę wviącznie za oka- 
zamiem zaproszenia. 

BLOKI DO AKCJI TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘK- 
NYCH. Wszyscy posiadacze akcyj zechcą się zgło- 
sić w najbliższym czasie po bloki. zawierająca 
60 kunonów, uprawniających do korzystania ze 
wszystkich wystaw krajowych i zagranicznych bez 
żadnej dopłaty. Kupony te wydaje kancełarja Pa- 
tacu Sztuki codziennie od 10 rano do 4 po poł. 
Bez kuponów akcja nie daje prawa wstępu na 
wystawę. Dunlikatów kuponów nie będzie się wy- 
dawalo. chyba po ponowne! zanłacie 20 zł, należy 
je przeto skrzętnie przechowywać Odeinki kupo- 
nów służą do kontroli wejścia. oraz do dokład- 
nego obliczenia, ile osób zwiedza wystawy. Akcja 
wraz z kuponem jest niejako legitymacją do lo- 
sowania dzieł sztuki- które odbędzie się w tvm 
roku już na wiosnę oraz do otrzymania bezpłat- 
nie premji wvsukiej wartości artystycznej Gi, któ- 
rzy nie posiadają akcji powinni jak najspieszniej 
postarać się o nie w dobrze zrozumianym inte- 
resie wlasnym. 

Palac Sztuki przygotowuje się w najbliższym 
czasie do całego szeregu bardzo ciekawvch wy- 
staw, które zmieniają się obecnie co trzy ty- 
godnie 

PRZED RENDUTĄ PRASY. Zarówno z Krakowa, 
jak i z prowincji naplvwaią bardzo liczne zgło- 
szenia na Redutę Prasy. kłóra niewątoliwie bẹ- 
dzie. jak co roku. najświetniejsza zabawą karna- 
wału. Komitet, chcac uniknąć zbvtniewru natloku, 
utrudniajacezo swobodną zabawe. ngraniozyl ści- 
śle ilość biletów wstępu. To też biłety należy na- 
bywać wcześniej. Bilety sprzedawane są w redakcji 
„Czasu“ od godziny 6 mo poludniu Komitet Re- 
duty Prasy urzędujz codziennie w lokalu Svndy- 
katu Dziennikarzy krakowskich, plac Szczepański 

nd eadz 7 wieczorem 
7 ZIAZD i DROGERZYSTÓW MAŁOPOLSKICK. _ 
Dnia 22b m. odbedzie sie w Krakowie na salca 
firmy’ „Pharma” przy ni. Długiej 46, o godz. 
3 po południu. roczne waine zebranie obwodm VI 
naszemo Związku wraz ze zjazdem drogerzystów 
z Małonolski. : 

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. Najbliż- 
sze zebranie dyskusyme Towarzystwa Ekonomicz- 
nego. kłóre odbędzie się w piatek 20 b. m. o godz. 
B no poł. w sali Izby handlowej (Długa 1, T p.), 
bedzie poświęcone dyskusji na temat możliwości 
gospodarczych państwa  korporacvinego. Odczyt 
pod tytulem „Bilans pięcialecia faszyzmu" wypo- 
wie p. Menotti Corvi, radca handlowy poselstwa 
włoskiego w Warszawie. jako korreferent zaś za” 
bierze pierwszy glos w dvskusii p. Tadeusz Dzie- 
duszyeki. Goście mile widziani. 

SZCZĘŚLIWY ZBIEG OKOLICZNOŚCI. Maurv- 
cy Löwy, kupiec z Kęt. zostal na lednej z ulic 
potracony przez auto osobowe Nr. 20 Kraków, 
skutkiem rzego dostał się pod kola wozu, jednak 
nie doznał noważnieiszych uszkodzeń. 

POSZUKIWACZ DJAWENTÓW. Nieznany spra- 
weca włamał się do sklepu ze szklem Msndia Pan- 
zera przy ul. Dieta 36 i skradł ze szuflady 80 
diamentów do krajania szkła. wartości 400 zł. 

LŻEJSZY O 400 ZŁOTYCH. FHenrykuwi Wet- 
steinowi. lat 21 liczacemu, skradziono w Banku 
kredytowym z kieszeni płaszcza 400 zt., którą to 
kwotę otrzymał od swego pracodawcy na wyku- 
pno weksli. 
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ZZOZ 0 ——1————————M—— 
Na intencję prześladowanych katolików | 


W Mersey, 


Dnia 15 b. m. w kościele Najśw. P. Marji w Kra- 

kowie odprawione zostało uroczyste nabożeństwo 

na intencję prześladowanych katolików w Meksy: 

ku. Nawy kościoła wypełniły olbrzymie tłumy 
publiazności, 


_ ZWIAZEK OFICERÓW REZERWY zawiadamia, 
że we środę 18 b. m. odbędzie się o godz. 7-mej 
wieczorem w lokalu Związku (Rajska 3) odczyt 
majora Konkiewicza pod tytułem .„Zmaczenie ćw1- 
czeń aplikacyjnych". 

KRAK. KOŁO TOW. INTERNISTÓW POL- 
SKICH. We ozwartek dnia 19 b. m. o godz. 
R wieczorem w sali wykładowej II kliniki wewn 


U. J. (Kopernika 15) odbędzie się posledzenie nau- 
kowe z następującym porządkiem dziennym: Prof. 
dr. Latkowski: Demonstracja przypadku anemii 
złośliwej; dr. Łukaszczyk: Demonstracja roantge- 
nogramów; dr» Dziuba: Leczenie insuliną nadmier- 
nego wychudzenia, szczególnie w chorobie Base- 
dowa; dr. Adamowicz: Demunstraje roentgeno- 
gramów. 

Z TOWARZYSTWA PRZYRODNIKÓW IM. KO- 
FPERNIKA. We wtorek dnia 17 b. m. o godz. 
6-tej w Zakładzie mnunerulosicznym U. J. (Gołę- 
bia 11) wygłosi dr. A. Kozłowska odczyt p. t. 
„Wycieczka botaniczna po krajach  naddunaj- 
skich". Goście mile widziani. 

STARANIEM STOWARZYSZENIA KANDYDA- 
TÓW ADWOKATURY w Krakowie odbędzie się 
we środę dnia 18 b. m. o godz. 7 wieczorem, 
w lokalu Izby adwokackiej (ul. Gołębia 6) odczyt: 


dw. dra Józefa Steinberga na temat „Nowości 
w postępowaniu odwoławczem i rewizyjnem w| 
projekcie procedury polskiej“. 
dziani. 

TEATR DLA DZIECI W „BAGATELI“. Na ogól- 
me żądanie tych wszystkich, którzy już nie do- 
stali miejsce na efektowne i pelne artystycznego 
smaku przedstawienie baśni fantastycznej „Kró- 
Jewna Pokrzywka”, wznawiamy to bajkowe wido- 
wisko w niedziele 22 b. m. punktualnie o godz. 
11 pmzed=poludniem. Bilety sprzedaje kasa teatru 
„ Bagatela” codziennie od godz. 5 po południu. 
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ZAPARCIE. Wszyscy lekarze uznają, że zaparcie 
powoduje cały szereg chorób (choroby wątroby, wy- 
rostka robaczkowego, niestrawność i t. d.) i zga- 
dzają się na to, że nie jest rzeczą obojętną, jakie 
środki stosujemy przy zwalczaniu tego cierpienia; 
tylko Cascarine Leprince zyskała sobie powszechne 
uzmanie, jako środek, który może być zalecany 
wszystkim i we wszystkich przypadkach zaparcia 
hez najmniejszej obawy nawet przez czas dłuższy. 
Dawka: 1 lub 2 pigułki wieczorem podczas jedze- 
nia. Sprzedaż we wszystkich aptekach. Cena zł. 
4.60 za flakon. Nie należy dowierzać środkom za- 
stępczym. Prawdziwe tylko w polskiem opakowa- 
piu: białe litery na niebieskiem tle. 


Z kraju. 


LICZBA POLAKÓW NA OBCZYŹNIE. Na obozy- 
$nie przebywa około 6 miljonów 300 tysięcy rmo- 
daków. Z liczby tej znajduje się poza Polską: 
w Gdańsku — 30 tysięcy, na niemieckim Gómym 
Śląsku — 600 tysięcy, na Warmii i Powiślu — 
80.000, w Niemczech — 300.000, w Stanach Zje- 
dnoczonych — 3 miliony. 

MIECZYSŁAW FRENKEL ODZNACZONY KRZY- 
ŻEM ZASŁUGI. Dzisiejszy „Monitor Polski“ ogła- 
sza nadanie p. Mieczysławowi Frenklowi, artyście 
Heatru Narodowego, złotego krzyża zasługi. 

ZAMKNIĘCIE LOKALU ŻYDOWSKICH ROZ- 
NOSICIĘELI CAZET W WARSZAWIE. Wczoraj od- 
była się rewizja policyjna w lokalu Związku Za» 
wodowego żydowskich noznosicieli gazet w War- 
szawie. Skonfiskowano rozmaite dokumenty Lo- 
kal został opieczęłowamy. Członkowie Związku 
należą przeważnie do parji Bund“. 

UCIECZKA SZEŚCIU WIĘŹNIÓW Z WIĘZIE- 
NIA WARSZAWSKIEGO. W poniedziałek wieczo- 
rem z głównego więzienia karnego przy ul. Dlugiej 
w Warszawie uciekło sześciu więźniów, odsiadują- 
cych tam kare od 1 do 4 lat. 

STRZAŁY DO POCIĄGU. Do przejeżdżającego 
posiągu osobowego nr. 625, pomiędzy Nowym 
Dworem a Modlinem. nieznani złoczyńcy dali kil- 
ka strzałów rewolwerowych. Kule przebiły okna 
i utkwiły w ścianach. Na szczęście, wypadku 
z ludźmi nie bvło. 


cej 


PIĘĆ DOMÓW PASTWĄ POŻARU. W święto, 


Trzech Króli około godz. 6 wieczorem powstał po- 
żar w Grodzisku (Wielkopolska) przy ul. Zydow- 
kiej, pasbwą którego padło 5 zabudowań mieszkal- 
nych. oraz szopy i chlewy. Przyczyna pożaru 
nieznana. 

TRAGICZNA KATASTROFA NA LWOWSKIM 
DWORCU KOLEJOWYM. W nocv z soboty na 
miedzielę na glównym dworcu kolejowym we 
Lwowie wydarzyła się katastrofa. Wskutek mylnie 
nastawionej zwrotnicy, zestawiony pociąg stryj- 
ski zoełał wpuszcozny na tak zwany „ślepy“ tor, 


pa ktorym już poprzednio umieszczono siedm pró- 


NOWA REFORMA 


Ni 

Z Warszawy donoszą: Wladze wykryły w 
Warszawie sensacyjną aferę, Olo niejaki Jó- 
zef Bujnowski, exkancelista wydalony w r. ub. 
z urzędn skarbowego, założył sobie przy ul. 
Twardej | 35 rgdzaj urzędu skarbowego i cho- 
dząc od sklepu do sklepu wystawiał kwity 
na podatki. 


esłychanie bezczelne oszustwo w Warszawie. 


Bywało tak, że ydy jakiś kupiec nie chciał 
płacić, Bujnowski doprowadzał swoją bez- 
czelność do iego. że sprowadzał przed sklep 
platformę, grożąc zabraniem towarów lub me- 
bli W ten sposób kupcy spłacali podatki — 
jak się obecnie okazuje -— w ręce oszusta. 
Poszkodowanych jest bardzo wiele osób. 


Straszna zemsta posierunkowego 


Z Warszawy donoszą: Dziś o godz. 8 ra- 
no zaszedł w miejscowości Bohorodczany (wo- 
jewództwo stanisławowskie” tragiczny wypa- 
dek, który wstrzasnął ludnością tej miejsco- 


ru położył trupem starszego przodownika Fe- 
liksa Szeligowskiego, przodownika Mieczvsła- 
wa Scbolewskiego, a w końcu zastrzelił się 
sam. Powodem tego potwornego czynu byl 


wości. Do lokalu komendy policji państwowej |7-miodniowy areszt podyktowany Pająkowi za 


w Bohorodczanach wpadł posterunkowy Bo- 
lesłuw Pajak i trzema strzałanm z rewolwe- 


jakieś drobne przewinienie służbowe. 


— 


żnych wagomów. Zderzenie było tak silne, że sto- 
jące wagony, popchane  parowozem, przerwaly 
końcową zaporę i wpadły na budkę strażniczą 
i jakkolwiek była ona z cementu zbudowana, zu- 
pełnie ją zniszczyły. W krylycznej chwili w bud- 
ce zmajdowali się trzej pracownicy kolejowi: Jó- 
zef Kuczma, Józef Góral i Jerzy Winezura. Kucz- 
ma, zajęty w parowozowni, doznał załamania cza- 
szki i zgmiecemia klatki piersiowej, a puzeniesio- 
ny do szpitala, zmarł. Góral i Wimczura są lżej 
ranni i pozostają w szpitalu. Ogólem wykoleiło 
się siedm wagonów, z których dwa są zupełnie 
zniszczone. 

ZAGADKOWE ZWŁOKI NOWORODKA. Ze 
Lwowa donoszą: Policja prowadzi w tajemnicy 
dochodzenia w sprawie zagadkowego wykryca 
w piecu u jednego z lwowskiech lekarzy gineko- 
logów trupa noworodka. silnie nadpalonego. Prze- 
sluchamie lekarza nie dało żadnego wyjaśnienia. 
Policja poszukuje matki dziecka, której zeznamia 
mogą rzucić światło na tę bandze podejrzaną 
sprawę. 

ZAMACH MORDERCZY I SAMOBÓJCZY. Ong- 
gdaj nieiaki Guslaw Kosiński, lat 28, zamieszka- 
ly w Świętochłowicach, usiłował popełnić mor- 
derstwo na osobie swej narzeczonej, Małgorzaty 
Stkorówmej, oraz jej nieślubnego dziecku, które- 
go bvł ojcem, Ponieważ połwomnsgo swego czy- 
nu Kosiński nie był w słamie doprowadzić do 
skutku, pnzeciąl sobie w zamiarze samobójczym 
tętnicę lewej roki i z nadmiernego upiywu krwi 
stracił pnzytomność. Znaleziono go w takim sta- 
nie pod drzwiami mieszkania Sikorównej i odsta- 
wiono do szpitala. Pnzyczvną kroku Kosińskiego 
mialy bvć sprawy alimentacyjne. 

ŚMIERTELNY WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Samochód p. Nawrata z Rybnika, zdążając w ubie- 
gla niedzielę w godzinach popołudniowych z tery- 
torjum niemieckiego do Rybnika, tuż przy mani- 
cy uległ wypadkowi, w którym kuprze Dehmer 
z Katowice poniósł śmierć na miejscu, szofer Jar- 
czyk z Chwałowice odniósł tak poważne okalecze- 
nia, że przewieziony do szpitala, walczy ze śmier- 


Goście mile wi- |cją, Nanvrat zaś zlamał rekę. Auto zniszczone. 


OBRABOWANIE KUPCA PRZEZ BANDYTÓW. 
Na drodze z Morgi do huty Rozalii pod Myslowi- 
cami, ciągnącej się przez las. napadli dwaj uzbro- 
jeni w rewolwery i zamaskawani bandyci na 
przejeżdżającego furmamką kupca Krausego Ru- 
dolfa i grożąc rewolwerami. zrabowali mu calą 
posiadamą gotówkę w kwocie 4.700 zł, poczem 
zbiegli do pobliskiogo lasu. 

SAMOBÓJSTWO I MORDERCZY ZAMACH 
DZIERŻAWCY HOTELU. Jak donoszą 7 Torunia, 
dzierżawca hotelu pod „Trzema Koronami', Szeze- 
pamowski, wysłmzałem z rewolweru odebral sobie 
życie. Przedtem Szczepanowski w czasie gorącej 
wymiany zdań z właściciełem hotelu, Sadowskim, 
usilował go zabić, strzelaiąc doń z rewolwaru. Na 
szczęście kula zramiła Sadowskiego tvlko w rękę. 
Śledztwo niewątpliwie wyjaśni powód zabójstwa 
i samobójstwa $. p. Szozepanowskiego. 


— W Ustroniu na Śląsku zmarł w 68 roku ży- 
cia Jerzy Michejda, em:. dyrektor tamteiszej sie- 
dmioklasowej szkoły ludowej. W zmarłym traci 
spoleczeństwo polskie na Śląsku Cieszyńskim je- 
dmego z pionierów ruchu odrodzeniowego. 


ze świata. 


PLOTKI WIEDEŃSKIE O POŚLE BADERZE. 
„Neue Freie Presse" donosi: Prezes wiedeńskiego 
„Jockeiklubu” pmzysyła następujące oświadczenie: 
„W związku z domiesianiem pewnego dziennika 
porannego, jakoby poseł polski. dr. Bader, mie zo- 
stał przyjęty do „Jockeiklubu”, prosi prezydjum 
klubu o zaznaczenie, że klubowi nie przedlażono 
żadnej prośby dra Badera o przyjęcie, że więc 
odrzucemie jej nie mogło mastąpić"', Dalej dr. Van 
Nispen, poseł Ilolandji i hr. Thur -Tlohenstein, 
przedstawiciel zakonu Rycerzy  Maltańskich, 
oświadczają, że dr. Bader w sprawie tej nic z nimi 
nie mówil. 

NAGONKA NA PANIĄ GROSAVESCU, Przeciwko 
Nelly Grosavescu, która — jak wiadomo — za- 
biła swojego męża, śpiewaka Grosavescu, a pnzez 
sąd przysięgłych została umiewinnioma, występu- 
ją obermie lokatorawie kamienicy w Wiedniu, 
w kiórej ona mieszka. Lokatorowie ci domagają 
się energicznie od właściciela kamienicy, ażeby 
wynowiedział pomieszkamie pani Grosavescu. 

WYBUCH PIECA Z PŁYNNEM ŻELAZEM. 
Z Berlina donoszą W hucie Volklingen w zagłębiu 
Saary nastąpiła eksplozja wysokiego pieca. Stru- 
mień żelaza rozlał się w promieniu kilku metrów, 
Siedm osób straciło życie, a 10 pomiosło ciężkie 
ranv. Fabryka jest nieczynna. 

KIEPURA PFEZED SĄDEM W BUDAPESZCIE. 
„Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi z Budapesztu, 
że w łamiejszym sądzie powiatowym odbyla się 
rozprawa o obrazę czei przeciwko polskiemu śpie- 
wakowi, Janowi Kiepurze. Oskarżycielem był 
przedsiębiorca koncertowy, dr. Kola, obrazony l- 
stem p. Kiepury. Krepura zjawił się na rozprawę 
w towarzystwie jednego z olieerów polskich. któ- 
ry pelni funkcję LHumacza. Obrony podjal się czło- 
nek królewskiej opery w Budapeszcie, dr Pogany, 
który jest jerlnocześnie śpiewakiem i adwokatem. 
Rozprawa zakończvła się ugodowo. 

INKWIZYCJA BOLSZEWICKA. Z Rygi donoszą: 


lówanie biblioteki miejskiej i usunięme z niej 


wszystkich autorów „burżuazyjnych”. W_ rezulta- | 


cie spalono 5000 tomów Szekspira, Puszkina, 


Szczedrma i innych znakomitych pisarzy. Dzieła | 


te palono dwa dni. W bibljotece pozostało tylko, 


500 tomów. 
ŚNIEŻYCE NA KAUKAZIE, UPAŁY NA KRY- 
MIE. Z Rygi donoszą: Na południu Krymu panu- 


ja wielkie upały, dochodzące do 30 st. Na Kauka- | 
zie natomiast są mrozy. Podczas burzy śnieżnej! 


kolo miasta Wierny zmineło 70 osób. 
PODWÓJNA SPRAWIEDLIWOŚĆ W SOWIE- 


TACH. Z Rygi domoszą: Rząd sowiecki opracował | 


nowy projekt relormy sądownictwa, oparty na za- 
sadzie klasowej, Jeżeli pierwsza imstamcja rozstrzy- 
gnie sprawę na korzyść robotnika, w sporz? mię- 
dzy robotnikiem i osobą pochodzenia nieproleta- 
rjackiago, wówczas wyrok nie podlega apelacji. 
W razie zaś wyroku na korzyść osobv pochodze- 
nia nieproletarjackiego, wyrok może być zaskar- 
ŻOMY 

„CAŁUJĄCY WŁAMYWACZ'. W Chicago are- 
sztowamy został 19-letni Stach Rogus, który zdo- 
był sławę jako „całujący wlamywacz”, Wkrada- 
jac się do domów podrobiomym kluczem, ralak ten 
rabował, co się dało. a na pożegnanie całował 
przerażone kobiety. Jedna z ofiar zmarła potem 
ze strachu. 

RADIG W STANACH ZJEDNOCZONYCH. Sześć 
miljonów domów w Stanach Zjednoczonych zao- 
patrzonych już jest w aparaty radiowe, a jeszcze 
do zapoabrzenia jest 21.000.000 domów. Niema 
więc obawy o bankructwo radjowego przemysłu. 
Radjo stanowi czwarty wielki sposób amerykań- 


skiej reklamy. Pierwszy — to ogloszenia w dziem- 
nikach, drugi — w miesięcznikach, trzeci — tabli- 
ce, plakaty!i szwidv, a czwarty — radio. 


GROBŻA PAUPERYZACJI STANÓW ZJEDNO- 
CZONYCH. Znam. socjolog nowojorski, E. Murray 
East wydal niedawmo dzielo p. t. „Ludzkość na 
rozdrożu", w którem ostrzega rzad Stanow Zje- 
dnaczonych pnzed nadmiemą imigracją, mogącą 
być — jego zdaniem — pnzvczyną straszliwego 
przesilenia ekonomicznego. W fem bowiem tempie 
przeprowadzone  załudmianie kraju napływowym 
alememtem doprowadzić mmsi do ostrego kryzy- 
su demosgralicznego najpóźniej około 1970 roku. 
Stany Zjednoczone zamieszkane wówozas będą 
minimum przez 200. jeśli nie pnzez 300 nawet, 
miljonów osób, takiej zaś masy ziemia wcale 
wyżywić nie jest w stanie, przy najintensywniej 
chociażby uprawiamem rolnictwie. „Lepiej zaś 
dla nas, jako dla państwa. byśmy posiadali tylko 
150 miłjonów, lecz dabnze sytuowamej ludności, 
aniżeli 300 miljomów biedaków, zmuszonych cięż- 
ko borykać się o kawałek suchego chleba”, tłu- 
maczy, pesymistyczmie nastrojony, socjolog ame- 
rykański. Sądząc z ogramiczeń  imigracyjnych, 
uchwalamych corocznie przez Senat, omimia pu- 
bliczna w Stanach Zjednoczonych podziela wy- 
wodv Munrav'a Esta. 


HUMOR. 


Grzeczna Rysia. 


W wagonie tramwajowym siedzi mama ze swo- 
ją cztemoletnią córeczką Rysią, która zajada đak- 
tyle, otrzymame od wujaszka. 

— Tylko nie rzucaj pestek na podiogę — upo- 
mina mama i słtudjuge dalej tualetę pami, która 
napmzeciw niej siedzi, 


Skończyła się podróż | mamusia z Rysią wy-. 


siadły z tramwaju. 

— A w zrobilaś z pestkami? — zapvłtwie mama. 

— Byłam grzeczna i nie rzucalam pestek na 
podłogę — odpowiada Rysia. 

— Twlko? 

— Wsadziłam do kieszeni temu panu, co siedział 
koło mnie. 


ZET", T 
Z sali sadowej. 


PROCES KURNATOWSKIEGO. 


Wczoraj w warszawskim sądzie okręgowym 
rozpoczął się proces o nadużycia w urzędzie 
śledczym. Na ławie oskarżonych zasiedli: Ma- 
rjan Ludwik Kurnatowski, b, zastępca naczel- 
nika urzędu śledczego, Leonard Dobiecki, b. 
podkomisarz urzędu śledczego, Władysław 
Marczak i Władysław Rutkiewicz, b. przodo- 
wnicy urzędu śledczego i Feliks Tyszczyński, 
st. posterunkowy tegoż urzędu. 

Obrony oskarżonych podjęli się adwokaci: 
| Nowodworski, W. Brokman, N. St. Gold- 
sztein, M. Goldsztein i Krzeszewski. 

W charakterez biegłego grafologa wezwano 
p. Kwiecińskiego. 

Wśród czynów, zarzucanych Kurnalowskie 
mu, akt oskarżenia podaje żądanie przez nie: 
go 10.000 zł. od wiaściciela sklepu jubilerskie- 
go, p. K. Kędzierskiego, w związku z kradzie- 
ża, popełnioną w jego sklepie. Kurnatowskie. 
go i Dobieckiego oskarżono łącznie o żądanie 
5.000 zł od M Apfelbaumówny, której skra- 
dziono w tramwaju biżuterie, wartości 15.000 
złotych. Dobieckiemu ponadto zarzuca się wy 


Wiadze polityczne w Twerze zarządziły skoniro- |imuszanie łapówek pod grożbą umieszczenm. 


totografji w albumie przestępców, oraz zatrzy 
mania w areszcie. Markiewicza, Rutkiewicza 
i Tyszczyńskiego pociągnięto do odpowiedzial- 
ności za wymuszanie i pobieranie łapówek. | 

Proces ze względu na obity materjal, jaki 
będzie przedmiotem rozważań sądowych, po- 


trwa kilka dni. 
-— u 
Przed procesem „Białoruskiej Hromady“ 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 17 stycznia. Wkrótce rozpocz- 
nie się w Wilnie wielki proces członków 
Białoruskiej Hromady. Byli posłowie: Tarasz= 
kiewicz, Wołoszyn, Rak-Michajłowski, Hoło- 
wacz i Miotła, którzy byli we Wronkach, zo- 
stali już, w celach procesowych, przewiezieni 


do Wilna. 


Z SAULENFELS-SEELINGÓW 


HELENA ZOLLOWA 


wdowa po I'rotfesorze Uniw. Jaglell. 
przeżywszy lut 87, po ciężkiej chorohie. 
opatrzona Św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 17-go stycznia 1928 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. 25 przy ul. Studenckiej na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we czwar- 
tek dnia 19 bm. o godz. 2b% po połndn. 
na który to smutny obrzęd utroskani 
synowie, synowe i wnuki zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 

odprawione zostanie w piątek dnia 20 
bn. o godzinie 10-tej rano w kościele 
00. Kapncynów. 
zawiadomień  rozsyłać 

nie będzie. 
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Pierwsze posiedzenie Komitetu Pracy 
dla Górnego Sląska. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 

Genewa, 17 stycznia. Komitet Pracy dla 
Górnego Śląska, utworzony na podstawie pol- 
sko-niemieckiej konwencji z dnia 15 maja r. 
1922, zbierze się po raz pierwszy w Katowi- 
cach dnia 18 lub 19 bm. W posiedzeniu tem 
wezmą udział dyrektor międynarodowego biu- 
ra pracy Albert Thomas, przedstawiciel nie- 
mieckiego ministerstwa pracy Sitzłer, oraz de- 
łegat polski przy Lidze Narodów. Sokal. Posie- 
dzenie komitetu będzie poświęcone ustaleniu 
zadań i programu prac komitetu. ` 

P. Thomas opuścił wczoraj Genewę i praw- 
dopodobnie we wtorek przybędzie do Katowic. 


Z sali koncertowei. 


Koncert na 3 fortepiany sióstr Kotányi. —= 
III. Poranek symfoniczny Związkn Muzyków. 


Wieczór na 3 fortepiany stanowi w naszej 
sali koncertowej swojego rodzaju sensację, 
lecz prócz tego charakteru były produkcje 
sióstr Nelli, Elżbiety i Klary Kotanyi wysoce 
interesującemi i niepozbawionemi cech ar- 
tyzmu, mimo, że program tego rodzaju kon- 
certów grzeszyć musi zawsze ubóstwem dzieł 
oryginalnych, obejmując przeważnie tran- 
skrypcje. Tak było i tym razem. Prócz kon- 
certu Bacha, pisanego na 3 fortepiany, zado- 
woliły się panie Kotanyi wyłącznie transkryp- 
cjami z fortepianowych i skrzypcowych utwo- 
rów. Najwięcej atrakcyjnie przedstawiały sic 
z nich Manuela da Falli „Noce w ogrodach 
hiszpańskich". dobrze wyzyskane kołorystycz 
nie przez transkrybenta oraz wykonawczynie, 
które prócz precyzji współgry ujawniły za- 
równo we wspomnianych wyżej punktach 
programu, jak i w transkrypcjach parafrazy 
Liszta na tematy Beethovenowskich „Ruin 
ańeńskich", „Marsza Rakoczego“ z „Potępie- 
nia Fausta“, Berlioza, utworów Hubay'a itd. 
kameralny talent, wyczucie barwy dźwięku 
i bujny temperament. 

Feliks Nowowiejski stanął przy pulcie dy- 
rygenta trzeciego w b. sezonie poranku sym- 
fonicznego Związku zaw. muzyków i — jak 
przed laty kilkunastu — poprowadził „Piątą* 
Beelhovena w świetnych iempach z dosko- 
nałą gradacją dynamiczną, plastyką i staran- 
nością w szczegółach. 

Jednym z punktów programu była uwertu- 
ra do wystawionej przed czterema laty w Po- 
znaniu i z wielkiem powodzeniem również 
i we Lwowie prywanej opery Nowowiejskie- 
go „Legenda Bałtyku", Uwertura ta, ukazu- 
jaca główny motyw opery i motywy Jej boham 
terów: Domana i Bogny, opracowane z wiam 
ściwem kompozytorowi mistrzostwem kon- 
trapunktycznem przez szereg instrumentów, 
daje świadectwo potężniejącej z lat upływem 
technice orkiestralnej Nowowiejskiego, ujmu- 
jacej z fantazją a w sposób iędrny, pomysło- 
wy i głęboko do polskiej duszy przemawia- 
jący rodzimą nutę zamierzchłej przeszłości. 

Burzę zachwytu wywołał w audytorjum pe- 
raz pierwszy u nas występujący młody skrzy 
pek lwowski, p. Bronislaw Gimpel, o którego 
sukcesach zagranicznych, także w Ameryce, 
dochodziły nas w ostatnim czasie częste echa. 
Perłę literatury skrzypcowej, popularny kon- 
cert E-mol! Mendelssohna, zagrał p. Gimpel 
istotnie pięknie, w jednej z najwspanialszych 
kantylen drugiej części nawet porywająco, roz 
porządzając zupełnem opanowaniem instru- 
mentu, z którego wydobywa ton słodki, pie- 
ściwy, choć nie nalgłębszy, w czem nie miał 
sprzymierzeńca w dźwięku dość słabej jako- 
ści skrzypiec, Do życzenia pozostawiało rów- 
nież niemało dynamiczne ustosunkowanie się 
orkiestry do koncertanta, przygłuszaneco w 
wielu momentach. Jul. Św. 
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TEATRY-KINA 
KONCERTY 


[aa] 
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Dnia 7 Siycznia 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś, we wtorek, „Mamusia“ Hirszfelda, któ- 
rą na dwu pierwszych spektaklach przepel- 
niona widownia przyjmowała huczną weso- 
łością, oklaskując wielokrotnie przy otwartej 
scenie zabawne sytuacje i aktualne aluzje 
djalogu. „Mamusia“, odegrama przez najlepsze 
komedjowe siły zespołu z pp. Wemicz i Bar- 
wińską w rolach kobiecych, powtórzona bę- 
dzie we czwartek. Jutro, we środę, „Tajemni- 
ca powodzenia“. Pod kierunkiem dyr. Nowa- 
kowskiego odbywają się próby z „Zielonego 
fraka“ Flers'a, 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“. Dziś we 
wtorek teatr nieczynny. „Królowa Przedmie- 
scia“, znakomity wodewil K. Krumłowskiego, 
cieszący się tak nadzwyczajnemi względami 
publiczności, w dotychczasowej świetnej ob- 
sadzie z występem gościnnym T. Wołowskie- 
go grany będzie jutro we środę 18 bm., pią- 
tek 20 bm., sobotę 21 bm, i niedzielę 22 bm. 
o 7.30 w. i w niedzielę o 3.80 pop. po cenach 
zniżonych ze względu na rozliczne zgłosze- 
mia z prowincji. We czwartek teatr z pówo- 
du przygotowań do premiery przepięknej ope. 
retki Falla pł. „Słowik hiszpański* zamknię- 
ty. Wystąpią w niej gościnnie Cz. Celińska 
i T. Wołowski (reżyser). Częścią muzyczną 
kieruje kapelmistrz W, Ymley-Jurkiewicz. Ba- 
lety i ewolucje układa W. Morawski. Pre- 
mjera w najbliższych dniach. 

REPERTUARY: | 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Witorek: „Mamusia“. 
Środa: „Tajemnica powodzenia“, 
Czwartek. „Mamusia“ 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“, 

Wtorek: teatr zamknięty, 

Środa o 7.80 w.: „Królowa Przedmieścia”. 

Czwartek: teatr zamknięty. 

—i 

VASA PRIHHODA, sławny mistrz sknzyp- 
ków, którego grę. zdumiewającą wszystkich, 
porównuje prasa zagraniczna jedynie z grą 
Kreislera, wystąpi w Krakowie tylko ‘eden 
maz, a to w niedzielę 22 b. m. w Starym 
Teatrze. 

KARIN MICHAELIS, cłynna powieściopi- 
sarka duńska. wygłosi w Krakowie we wtorek 
24 b m. w Starym Teatnze odczyt na temat: 
„Gdy my kobiety jesteśmy chore“. Bilety, 
w cenie od 1 do G.zł., są jużedo nabycia w ka- 
GP Starego Teatru 

MISTERJUM BOŻEGO NARODZENIA w pie- 
śmiach kolendowych urządza Chór Cecyljań- 
ski pod kierownictwem ©. prof. Bemardino 
Rizzi'ego, we czwartek dnia 19 b m. o godz. 
8 wieczorem w sali Slaremo Teatru. Bilety, 
iw cenie od 1 do 3 zł., do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 


Co gaja dzisiaj w kinach? 


Bagatela: „Symfonia Zmysłów" (Creta Carbo). 

Corso: „Lot na około świata". Zwycięscy prze- 
stworzą. 

Nowości: „Uwiodłem ci żonę” (Harry Liedtke). 

Promień: „Wiedeń. miasto moich marzeń", 

Sztuka: „Casanowa“. 

Uciecha: „Mogiła Nieznanego Żołnierza”, wedlug 
pow. A Struga (z M. Mahcką). 

Wanda: „Mogiła Nieznanego Żołnierza”, według 
pow. A. Struga (z M. Maicka). 

Warszawa: „Rosyjska krew". 


Z Radjo. 


Program stiacqij radioionicznych: 
na środę, dnia 18 stycznia 1928 r. 


Kraków (566). Godz. 12: Transmisja syknałn czasn, 
Gjnalu z wieży Mariackiej, komunikatu lotniczo me- 
teorologicznego, oraz muzyki płyt gramofonowych, 
godz. 15—15.20: Transmisja komunikatu gospodarczego, 
Rodz. 16.40—17.05: Odczyt p. t. „Czy Afryka północna 
może hyć kolonizowana przez polskich rohotników?", 
Wygł. p. red. Wobuout W.. godz, 17.20—17.45: „Skrzyn: 
ka pooztuwa* — inż. Broniewski, odz, 17.45—18.15: 
Słnohowisko dla młodzieży: „Syn Piasta" przez p. 
M. Mosaoczową w wykonaniu artystów teatru miej 
skiego, godz. 18.15—]8,505: Koncert wokalny. Program 
wykona p. Olga Didur (śpiew), akomp dyr. Bolesław 
Wallek Walewski, godz, 1655—1915: Transinisja komu 
nikatów PAT, godz. 19.05—19.15: Transmisja komuni 
katu rolniczegu, godz. 19.15—10.80; Rozmaitości, komu 
mikaty, godz. 19,%0: Transmisja opery Dvorzaka „Ru- 
salka’ z Ratawie godz. 22—%.80: Transmisja z War 
RZE godz. 22.30—22.45; Transmisja komunikatów 


Katowice (422). Godz. 16.20-16.40: Kumunikaty Polak. 
w. Zrzeszeń Gosp. Woj. śl., godz. 16.40—17.05; Wykład 
Języka polskiego (kurs wyższy), goiz. 17.05—17 %0; Ka 
mMunikuty. gode. 11.20—17.45: Wykład historji polskiej 
ure wyższy), godz. 17.45—18.55: Traosmisja z Krn 
owa. Andycja dla dzieci. Kotucert popołudniowy, 
godz. 18.55—19.15: Komunikaty, godz 19.15—19.30: Roz- 
gaitości, godz. 19,36—22: Trunamisja opery „Rnsałka” 
zę Dyorzaka z Teatru Polskiego w Katowicach. godz. 
w 30: Komunikaty. 

Arszawa (1111). Godz. 11.40—12: Komunikaty PAT. 
On” 12: Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny, 
1446_Selnal z włeży Mariackiej w Krakowie, godz. 

15: Komunikat PAT gode. 15: Koniunikaty: me- 


pndenęję omówi dr M. Stopowski. godz. 17,05—17.%0: 
Pta anl at h t, „Na: 
ygiena i 


bo 18.55— l0: Komunikaty 
Komunikat rolniczy, godz. 19.15— 
AWA 14.80: Transmisja z Katowic 
Jvurzaka). godz. 22—220: Svwnnł 
1 „ Jotniew ineteorelogiczny, 
Komunikaty. policyjny sportowy, 
Purs n, godz. 22% 30—22,45: Komuntkaty PAT, 
wojsk BÁ (344.8). Goiz. 12.45—14: Koncert vyrkiestry 
wie k A? pn pad bat. por. Voreła. godz. 13: W przor- 
oncarlowej notowania giełdy zbożowo towaro- 


godz. 
oraz 


g, 14: Notowania giełdy pieniężnej | konni. 


katy PAR SOG MLM: Audycja dla dzieci — wyko! 


ie wujek Czesio, godz. 17.45—19: „Andycja wesola“ 


godz. 19—19.10: Nadprogram. godz. 19.10—19.35: 39-ta 
lekcja języka francuskiego, wyklada p. Omer Neveux, 
godz. 19.35—20: Odczyt p. t. „Praktyczne wskazówki 
urganizowania i wynagradzania pracy w rolnictwie”. 
wygl. p. Jerzy Kubieki. godz. 20—0.%0: Komunikaty 
gospodarcze, godz. 20.20: Komunikat meteorologiczny, 
godz. 20.30—22: Koncert firmy „Philips. Udział biora: 
prof. Fr. Łukasiewicz fortop.), Tadeus Szule (skrzyp: 
ce). Juljan Sprzyszewski (cello) w programie muzy- 
ka kameralna, godz. 22—%2,%): Sygnał czasu. Komuni- 
kat PAT. godz. 22.30—24: Transmisja muzyki tanecznej 
z „Caritonu”. 

„Wilno 1435). Godz. 16.35—17: Gazetka radjowa. godz. 
11—14.20: Komunikat rolniczy, godz. 17.20—17.45: Kwa 
drans akademicki, godz. 17.45—18.10: Andycja dla dzie 
ei godz. 18.10—18: Koncert poopł. wykona orkiestra 
pod dyr. prof. A, Kontorowicza godz. 194.10—19.30: „Co 
każdy ohywatel o ruchu na drogach publicznych wie- 
dzieć powinien?" ndezyt wygłosi radca prawny Wil. 
Uzrędu wojew. W. Reisa godz. 19.80: Transmisja z 
Teatru Polskiego w Kafowicach, godz. 22.40—23.30: 
Transmisja n uzyki tanecznej. 


Mudlura i sziuka. 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA KU CZCI MIE- 
CZYSŁAWA FRENKLA. Z okazji jubileuszu 
Mieczysława Irenkla ukaże się w dniu 18 
b. m., t jj w dniu uroczystego przedslawie- 
mia jubileuszowego wydania, staraniem ko- 
mitetu obchodu jubileuszowego, pod redak- 
cią p. Eugeniusza Świerczewskiego, Księga 
Pamiątkowa ku czci Mieczysława  Fremkla. 
Wydewnietwo zawierać będzie artykuły 
i studja: J. Kotarbińskiego: „Szkic jubileu- 
szowy o M. Frenklu', A. Zagórskiego: „Ble- 
menty sztuki aktomskiej Fremkla*, W. Zawi- 


stowskiego: „Napoleonskość Frenkla“, E. 
Świerczewskiego: „Z Frenklem o Frenklu" 


(wywiad), „Szkice i wspomnienia o Fremklu 
Or-Ota'* (wiersz), Boya-Żeleńskiego, S$. Kozy- 
woszewskiego, Z. Dębickiego, artykul rej. 
Biernackiego: „Dowcip  Krenkla*.  Pozatem 
księga pamiątkowa mieścić będzie dział in- 
fonmacyjno-biograficzny, oraz  szezegółowy 
program przedstawienia jubileuszowego. Wy- 
dawnietwo, obejmujące okolo 80 stron druku, 
zawierać będzie 30 ilustracyt. 

TOURNEE BRONISŁAWA GIMPLA. Wró- 
oil do krayu, podłuższem tournee po Europie, 
Argentynie i Stanach Zjednoczonych, młody 
sknzypek lwowski, p. Bronisław Gimpel, któ- 
ry by! przyjmowany zagranicę wszędzie 
z wielkiem uznaniem. Prasa poświęcała mu 
wiele uwagi. Bawiąc w Rzymie, Bronisław 
Gimpel był przyjęty przez królt włoskiego, 
w ego obecności wykonał kilka produkcyj 
muzycznych, a magistrat rzymski wydał na 
jego cześć przyjęcie, podczas którego odbyła 
się ceremonja wyjęcia z muzeum skmzypiec 
Paganiniego, przyczem p. Gimpel zagrał na 
tych skrzypcach na grobie Paramuniego kilka 
utworów mistrza włoskiego. Obecnie p. Gim- 
pel wystąpi na szeregu koncertów w kraju. 


NOWA OPERA „RUSAŁKA” W KATOWI-| 


CACH. Teatr katowicki wyslawił w sobotę dn. 
14 b. m. niegraną dotąd w Polsce operę A. 
Dworzaka p. t. „Rusałka“. Libretto, pióra poe- 
ty czeskiego Kwapila, przetlomaczył na język 
polski dyrektor muzyczny opery katowickiej, 
p. Milan Zuma, który też kierował wykona- 
niem opery. Krylyka przyjęła zarówno utwór, 
jak i jego wykonawców bardzo przychylnie. 

POGRZEB POPIOŁÓW I SERCA THOMASA 
HARDY'EGO. Z Londynu donoszą: Dnia 14 
b. m. przewieziono trumnę ze zwłokami Tho- 
masa Hardy'ego z mieszkania w Max Gate, 
w Dorchester, do Woking,, gdzie ciało spalono 
w miescowem krematorium. Ceremonja spa- 
lenia zwłok była bardzo prosta i odhyla się 
w obecności sir Jamesa Barrie'ego, p. Gilmou- 
ra, oraz miejscowego duchownego wolnego 
kościoła. Urnę z popiołami Barrie i Gilmour 
przewieżli natychmiast do Londynu, gdzie 
wręczyli ją władzom opactwa westminster- 
skiego. 

ROSO DI SAN SECONDO I CROMME- 
LYNCK. Aulor znanych u nas „Masek“ i „Ro- 
gacza wspanialego“ wyreżyserował w Paryżu 
nową sztukę znanego również u nas autora 
„Maniometek*  .„Mamionebte, che passione‘) 
pod tytułem „Śpiąca królewna“. Przedsa'wie- 
mie urządziła trupa „Comediens de la Croix- 
Nivent', której dyrektonką jest znana albtomka, 
Pauletta Pax, która kreowała między innemi 
postaci kobiece w paryskich premierach Sha- 
wa. Sztuka zosłała pmzez autora przerobioma 
dla Włoch, gdyż tnzeci akt się nie podobał. 
W Paryżu będzie graną w wersji pierwotnej, 
wraz z „preludjum” i z imtenludjami, których 
we Włoszech wogóle nie grano. a 

FASZYZM NA SCENIE. W Cremonie ode- 
gramo sztukę „Odkupienie“, napisaną przez 
słynnego przywódcę faszystów, Famninazi' ego. 
Treść sztuki jest osnuta na tle rewolucji fa- 
szystowsikiej. 

*"*"vnrv"ARQDOWY KONGRES MATE- 
MATYCZNY. W dniach od 3 do 13 września 
b, r. odbędzie się w Bolonji (we Włoszech) 
międzynarodowy kongres matematyczny. Prze- 
wodmiczącym komitetu honorowego jest Be- 
nito Mussolini, Kongres obejmować będzie 
7 sekcyj (arytmetykę, amalizę, algebrę, geo- 
metre, elc, a także dydaktykę, oraz historie 
i filozofję matematyki) Ostatni kongres od- 


prześląd czasopism. 


— „Przegląd Współczesny”. Wyszedł z dru- 
ku zeszyt slyczniowy Nr. 69 „Przeglądu 
Współczesnego”, miesięcznika wydawanego 
przez dra Stanisława Badeniego i Kr: kowską 
Spółkę Wydauwniezą, i zawiera następującą 
treść: Kazimierz Nitsch; Jan Michał Rozwa- 
dowski, Leon Piniński: Artur Groblger i cykl 
jego „Warszawa II“; Adam Heydel: Gustaw 


Cassel; Gustaw Cassel. Główne problemy no-, SKL 
‘przy braku opadów śnieżnych 


wego układu międzynarodowych stosunków 


pieniężnych, Marjan Kubiel: O podziale pol- 
skiej historji wojskowej na okresy; Borivoje 
Ż. Milojewić: Jovan Cvijić; Tadeusz Sinko: 
„Ronsardum vidi“; Nelly Nucci: Gracja De- 
ledda; S. Cieselska-Borkowska: Reforma szkol- 


nictwa we Francji (ID. Przegląd miesięczny: 


Życie umysłowe zagranicą:  Przeludnienie, 
czy wyludnienie świata? (Marja Ozapska);. 
Ostatnia nagroda Goncourtów (M. B); Rozmo- 
wa z Andrzejem Maurois (Józef Czapski); 
Obcy o Polsce: Polonika włoskie 
Pollak); Nowe wydawnietwa 


W. Zawodziński); Z literatury  polityczno- 


antropologiczne; (Jan St. Bystroń); O dostep. 
(Stanislaw Srokowski); 


Polski do morza 
Z monografij krytycznych 
Wieleżyńska); Uwagi. 

— „Bluszcz", Ostatni 3-ci numer tygodnika 
„Bluszaz:: przynosi gorący apel do nauczy- 
cielek ludowych dr. M. Kużmińskiej: „Mar- 
nowamie skarbów społecznych“. Opis metody 
pracy w amerykańskiej szkole dla dziewcząt, 


(Julja -Dickstein- 


Roman | 
Poezja (Karol_ 


pióra W. Peszkowskiej, refleksje społeczno- 
literackie na marginesie książki W. Melcer 
Rutkowskiej „Narzeczona z Amgory" p. t 
„Wygra, czy zdobędzie” pióra St. Podhor- 
skiej-Okołów. W dziale literackim znajdujemy 
piękny fragment powieści Bwy Szelburg p. t. 
„Dziewczyna z zimorodkiem” i nowelę H. 
Skarbek „Jemioła::, wiersze L. Kwzemieniec- 
kiej-Woligowej „Mróz, Andrzeja .Wolicy 
„Grudmiowy wiersz”, dalszy ciąg powieści 
W. _ Miłaszewzkiej „Kaczęta” i siudjum P., 
Lamowej „Kobieta w epoce odrodzenia”, po- 
zatem, jak zwykle, bogaty dział  aktualji. 
pnzepisów gospodarskich, kosmetycznych i 
przegląd mód, Jako milą inowację, wprowa- 
dzi} tygodnik „Bluszcz* dla: swoich ezytełni- 
czek bezpłatny dodatek miesięczny: „Kultura 
ciała", ilusirowane pismo, poświęcone szele- 
niu kultu zdrowia lizycznego. i kosmetyce. 
Nr. 1-szy tego dodatku, redagowanego przez 
dr. J. Świtalską, zawiera cały szereg Tle- 
|zmiemie ciekawych artykułów i żlustracyj. 


Mział gospodarczy 


komplikacje kwestji reparacyjnej 


Niesłychanie skomplikowane zagadnienie 
splat reparacyjnych powojennych ze strony 
Niemiec na rzecz państw sprzymierzonych, a 
w szczególności Francji, którego reperkusie 
na terenie politycznym i gospodarczym od za-- 
kończenią wojny są tak liczne i silne — 
wkracza, jak się zdaje obecnie, w stadjum 
ostatecznego rozwiązania. 


Historja zagadnienia spłat odszkodowaw- 
czych jest niezwykle ciekawa. Po zwycięskiej 
wojnie aljanci przystępowali do jego rozwią- 
zania w sposób prymitywny i prostolinijmy, 
nacechowany  militarnem  zadecydowaniem, 
pozostałością wyniesioną z dopiero co opusz- 
czonych placów boju Ot poprostu ustaloną 
pewną wysokość odszkodowań niemieckich, 
wysokość zresztą wprost astronomiczną, bo 
już po pewnych uslępstwach wynoszącą w T. 
1921 — 132 miljardy marek złotych i oczeki- 
wano, że Niemcy zaczną sumę tę spłacać. — 
Tymczasem, jak się okazało, w obecnych nie- 
zwykle skomplikowanych, warunkach gospo- 
darczych przekazanie tak kolosalnej sumy pie- 
nieżnej, jak długu rieoparlego ma żadnych 
odpowiednikach gospodarczych, nawet w cią 
gu calego szeregu lat jest nie do przeprowa- 
dzenia bez zachwiania struktury gospodarczej 
zarówno płatnika, jak i innych państw, two- 
rzących obecnie jednolitą i współzależną ça- 
łość gospodarczą. 


Próby wydobycia spłat siłą, a to przez oku- 
pację: Zagłębia Ruhry skończyły się szybko 
nie bez wydatnego zresztą poparcia ze strony 
Niemiec fiaskiem, na tle kałastrofalnego 
spadku marki niemieckiej, wybuchu zaburzeń 
socjalnych i gospodarczych w Niemczech i w 
innych państwach europejskich. 


Wówczas na widowni ukazała się Amery- 
ka, która wysłąpiła z planem Dawesa, mają- 
cym stanowić „panaceum“ na wszystkie bo- 
lączki reparacyjne, Plan ten istotnie skon- 
struowany przemyślnie wychodził z założenia, 
że jedymie silni gospodarczo Niemcy będą. 
w stanje wywiązać się ze swych zobowiązań 
płatniczych i, że przeto należy pozwolić im 
na okres, w którym zwolnieni będą od wy- 
komywania zobowiązań płatniczych, zasilić je 
kredytami zagranicznemi, a dopiero później 
stopniowo wzrastającemi sukcesywnie ratami 
ściągać przypadające na nich płatności, Otóż; 
jak wiadomo, pierwszy etap odludowy gospo- 
darczej Niemiec i odbudowy niemieckich ka- 
piłałów jest faktem dokonanym, natomiast 
wyniknęły przy realizacji planu nieprzewi- 
dywane przez jego autorów trudności natury 


= Lo 


Projekty ministerstwa rolnictwa 


W sferach rządowych dojrzewa myśl, aby 
sprawy, dotyczące meljoracji, należące dotąd 
do trzech ministerstw: rolnictwa, reform rol- 
nych i robót publicznych skoncentrować w je- 
dnem ministerstwie, którem byłoby minister- 
stwo rolnictwa. Jednocześnie rozważana jest 
sprawa stworzenia odrębnej instytucji banko- 
wej, która jednoczyłaby w sobie całokształt 
spraw, zwiazanych z fimansowaniem akcii 
meljoracyjnych. Odmośne wnioski, jak się do- 
wiadujemy, opracowuje ministerstwo  rolnie 
twa i złoży je w niedługim czasie Radzie mi- 
nistrów. 


mszę 2 


Kronika ekonomiczna. 


STAN WKŁADÓW I OSZCZĘDNOŚCI w 
POLSCE. Wkłady czekowe i oszczędnościowe 
w P. K. O. wzrosły w ciągu grudnia o 25.7 
milj, zł do suny 187.7 mil} zi., natomiast 
stan wkładów i lokat w Banku Gosp. Kraj. 
zmniejszył się w tym samym okresie czasu 0 
3 milj, zł. do sumy 582.7 miij. zł. Znaczny od- 
pływ depozytów w prywatnych instytucjach 
bankowych w ciągu grudnia zaznaczył się 
zwłaszcza w Warszawie, co stoi w ziązku z 


wydatkami  przedświątecznemi i większemi 
płatnościami podałkowem:. 
NIEPOKOJĄCY STAN ZASIEWÓW OZI- 


MYCH. Stan zasiewów ozimych we wschodniej 
połaci kraju jest naogół zadowalający, nato- 
miast w zachodniej wskutek silnych mrozów 
budzi wielkie 


zarówno technicznej, jak i, jeśli można tak 
powiedzieć, merytorycznej. 

Słynne sprawozdanie agemta reparacyjne- 
go Parker Gilberta, dokładnie przedstawia te 
trudności. W dziedzinie technicznej bowiem 
kwestja przekazywania sum  wierzycielom 
t. zw. „itransferu”, są olbrzymie, gdyż rzuce- 
nie znacznych ilości marek miemieckich na 
giełdę, celem zakupu dewiz zagranicznych 
może narazić na spadek markę i zniszczyć 
jej stabilizację z takim trudem uzyskaną. Po- 
mijając już te trudności, które stale wzrastać 
będą w miarę wzrastania rat, mie istnieje 
prawdopodobieństwo, by gospodarstwo nie" 
mieckie było w stanie pokrywać ooraż wyż: 
sze spłały, zwłaszcza że to co dotychczas 
płaciło, właściwie było niczem innem, jak 
tylko przelaniem częściowem sum, uzyska- 
nych w St. Zjednoczonych. 

W ten sposób wytwarza się „błędne kolo", 
które zacieśnia się jeszcze bardziej przez tę 
okoliczność, że dalsze spłacanie coraz to wyż- 
szych rat reparacyjnych przez Niemcy, uza” 
łeżnione jest od coraz większego rozrostu ży- 
cia gospodarczego Niemiec, od coraz inten= 
sywniejszej i szersze kregi zataczającej eks- 
pansji eksportowej na rynki zagraniczne. Tu 
zaś zaczynają kolidować bezpośrednio interesy 
państw wierzytelnych z interesami Niemiec i 
na dłuższą metę niewątpliwie interes prze- 
wagi i siły gospodarczej zajmuje pierwsze 
miejsce przed interesem uzyskania spłał re 
paracyjnych. Jeżeli dodamy do tego fakt, że 
Niemcy robią właściwie wszystko, co możli« 
we, ażeby tylko wykręcić się od spłau repa- 
racyjnych, prowadzą celową  nieoszczędną 
gospodarkę, rozrzutnie gospodarują kredytami, 
uzyskiwanemi zagranicą, a głównie w St. 
Zjednoczonych, to wowczas wątpliwości nar 
suwające się co do realizacji planu Davesa, 
zaczynają zamieniać się nieomal pewność, 

Tem też jedynie tłómaczyć należy rewela 
cyme stanowisko, jakie zajął Gilbert Parker, 
oświadczając, że cały plan Davesa tak długo 
nie ma żadnego znaczenia, dokąd nie zosta” 
nie oznaczona definitywnie suma reparacyj, i 
to bez żadnych specialnych gwarancyj ze 
strony komitetu „transferu“, że splat tej su- 
my zachwieje stałoścłą niemieckiej waluty. 
Jest to nic innego jak tylko powrót do daw« 
nego stanu rzeczy z przed planu Davesa, jak 
bankructwo samego planu. W obecnm sta- 
dium najwięcej zainteresowania wzbudza o- 
czywiście globalma suma spłat reparacyjnych, 
która miałaby być ustalona i dokoła niej Toz- 
poczyna się już namiętna polemika. 


obawy. W Poznańskiem jęczmień ozimy, któ- 
rego zasiewy znacznie się powiększyły, Wy- 
marzł zupełnie i na wiosnę trzeba go będzia 
jeszcze raz zasiewać; znacznych uszkodzeń od 
mrozów doznały również zasiewy pszenicy i 
żyła. Na Pomorzu, prócz północnej jego czę= 
ści, stan zasiewów również nieszczególny, a 
podobnie sytuacja przedstawia się na ląsku 
i w Krakowskiem. W okręgu „kołomyjskim 
straty w zasiewach ozimych obliczame są na 
25 proc. , 

STAN ZATRUDNIENIA I PŁACE Sytuacja 
na rynku pracy w ciągu grudnia ub. r. do- 
znała dalszego pogorszenia. Liczba hezrobot- 
nych, zarejestrowanych w P: U. P. P., wzro- 
sla o 24.881 osób. Ogólna liczba bezrobotnych 
w dniu 31 grudnia 1927 r. wynosiła (wraz 
z woj. śląskiem) 206.615 "osób. Według zawo- 
dów, w dn'u 31 grudnia 1927 r. bez pracy 
zarejestrowanych było: 19.905 górników, 
17.990 pracowników umysłowych, 17.846 ro- 

iników budowlanych, 13.476 metalowców I 
13.168 hutników. 

W przeciwieństwie do listopada na rynku 
płac panował w grudniu zupełny spokój. Nie- 
znaczne lokalne podwyżki płac przyznane je” 
dynie w okręgu lubelsk'm i krakowskim (w 
przemyśle ceramicznym). Rozporządzeniem 
min. pracy i o. s. worowadzono od 1 stycznia 
b. r S-godzinny dzień pracy dla większej 
części robotników przy produkcji w hutach, 
dla pozostayłch zaś hutników 8-gndz'nny 
dzień pracy wprowadzony zostanie najpóźniej 
od 1 listopada 1928 roku. 

POSTEPY POLSKIEGO PRZEMYSŁU HUT. 
NICZEGO. Rok 1927 zaznaczył się w polskim 
przemyśle hutniczym zmacznym postępem w 


Ł 


NOWA REFORMA 


kierunku ustabil zowania stosunków oraz o- 
gólnej poprawy sytuacji tego przemysłu. Jak- 
kolwiek bowiem przejściowa konjunktura 
eksportowa, która powstała z końcem r. 1926 
nie utrzymała się w ciagu roku ubiegłego, wy- 
wóz żelaza polskiego 
szybko spadać, to jednak strata ta skompen- 
s.wana została ze żnaczną nadwyżką przez 
zbyt na rynkach krajowych, który wzrasta 
stale w związku ze zwiększoną siłą konsum- 
cyjną ludności i znacznem wygłodzeniem ryn- 
ków szczególnie odnośnie do wszelkich pro- 
duktów żelaznych, których konsumcja w Pol- 
sce wykazywała dotychczas niezwykle małe 
cyfry. Jednakże naweł w dziale eksportu są 
do zaznaczenia pewne posłępy. I tak zwięk- 
szył się wywóz szyn kolejowych do Jugosła- 
wji na podstawie umowy konipensacyjnej oraz 
wzrósł t. zw. obrót uszlachetniający, polega- 
dący na przywozie z zagranicy półwytworów 
ina powrotnym wywozie z Polski gotowych 
wytworów walcowanych. 

Równocześnie doniosłe są sukcesy osiągnięte 
przez polski przemysł hutniczy na polu poste- 
pu technicznego. Tak więc w pierwszym rze- 
dzie+w ciągu ub. r. uruchomiono 5 wielkich 
pieców, a to 3 na Śląsku i 2 w okręgu radom- 
skim. Równocześnie dążności do zwiększenia 
wydajności wielkich pieców uwieńczone zo- 
stały sukcesem i tak, dwom najwiekszym kon- 
cernom śląskim udało się podmieść wytop su- 
rówki do 250 tonn na dobę z jednego pieca 
dzięki ulepszeniom w koksarniach, a w przy- 
szłości możliwości w tym kierunku są jesz- 
cze większe, tak że można spodziewać się 
dojścia do 350 lon surówki na dobę z jedne- 
go wielkiego pieca. Oczywiście pociąga to za 
sobą zmniejszenie kosztów wytwórczości i o- 
pólne uzyskanie oszczędności, a przez to pod- 
niesienie rentowności produkcji. Jak już za- 
znaczyliśmy, sukces ten zawdzięczać należy 
jedynie ulepszeniu jakości koksu, co jest o- 
becnie możliwe jedynie w hutach śląskich, po- 
siadających własne koksarnie, które winny. 
wprowadzić u siebie również huty b. Kon- 
gresówki, którym opłaciłoby się to z szeregu 
względów. 

W dziedzinie postępu technicznego osiągnię- 
to dalej znaczne postępy w racjonalizacji go- 
spodarki cieplnej, oraz odpowiedniego mie- 
szania rud żelaznych. Pozatem w całym sze- 
regu hut wprowadzono nowe działy dalej po- 
suniętej obróbki i pracowano nad podniesie- 
niem sprawności wszelkiego rodzaju urządzeń 
mechanicznych. 

W przemyśle stalowym mamy w r. ub. do 
czynienia ze znacznem wzmożeniem pro- 
dukcji, szereg przedsiębiorstw rozszerza sta- 
lowmie. W dziale wyrobów walcowanych nie 
było poważniejszych zmian, poza ruchem 
koncentracyjnym przedsiębiorstw, co oczywi- 
ście za sohą musi pociągnąć także raciona- 
lizację postępowania przemysłowego. Urucho- 
miono w r ub. nowocześnie urządzoną wal- 
cowmię żelaza drobnego i drutu w zakładach 
gwarectwa Hr. Renard, 


RYNEK ŻELAZA, W hutnictwie żelaznem 
narazie zbyt mały. Walcowne, blachownie i 
inne działy pracują przeważnie na skład. — 
Eksport naszych hut utrudniony jest wpraw- 
dzie wskutek konkurencji przemysłu innych 
państw, jednakże utrzymuje się dzięki dobro- 
ci towaru i niskim cenom na należytym pozio- 
mie. Syndykat polskich hut żelaznych notuje 
za tonnę franco huta: żelazo sztabowe cena za 
sadnicza — 350 zł., żelazo formowe do Nr. 
24 włącznie 350 zł., Nr. 26 i ponad — 390, 
taśmówka na gorąco walcowana 422.50, żelazo 
uniwersalne 390 zł. Notują franco wagon sta- 
cja załadowana w złotych: surówka, „Stara- 
chowicka' Mr 2 — 190, Nr. 1 — 200. Nr. 0 
franco wagon huta 210, surówka odlewnicza 
„Stąporków Nr. 1 — 220, Nr. 2 — 215, Nr. 
3 — 210, złom żeliwny (fragment lany, za- 
graniczny) 185, żelazo handlowe krajowe 350 
plus 2 proc., bednarka gorąco waleowana 
422.5, plus 2 proc., walcówka 39700. blacha 
(cena zasadnicza) gruba na 5 mm i wyżej 
432.5 plus 2 proc., cienka do 5 mm. 525 plus 
2 proc. 

EKSPORT MASŁA I JAJ W ROKU 1927. 
W okresie od stycznia do listopada w r. ub. 
wywieziono z Polski 6.833 ton masła, wartości 
21.284.000 fr. złotych, oraz 64.351 ton jaj, 
wartości 94.652.000 fr. złotych. W analogicz- 
nym okresie czasu w r. 1926 wywieziono: ma- 
sła 5.396 ton, wartości 12.835 000 fr. złotych, 
jaj 56.464 tomy, wartości 71.297.000 fr. zło- 
tych. 

PRASA NIEMIECKA O WALORYZACJI CEŁ 
POLSKICH. Komentując głosy prasy polskiej 
dotyczące podjęcia rokowań handlowych pol- 
sko-niemieckich „Vossische Zeitung“ oświad- 
cza: Niezbyt jasne sformułowanie sprawy wa- 
loryzacji ceł oznacza zapewne, że ogólna pod- 
wyżka ceł do poziomu dawnej wartości w 
złocie zołtego t. zw. o 72 proc. mniej więcej, 
jest rzeczą zdecydowaną. Ponieważ takie nrze- 
rachowanie polskiej taryfy celnej dotknie 


równomiernie nietylko Niemcy, lecz także 
wszystkich innych kontrahentów traktato- 


wych Polski, wobec tego Niemcy nie będą 
miały formalnej podstawy do uskarżania się 
ma tego rodzaju decyzję. W każdym razie, ża- 
dania niemieckie co do zniżek celnych, będą 
musiały być dostowane do tych zmienionych 
warunków, co oznacza, że strona niemiecka 
będzie musiała, wobec podwyżki cel. przy 
wielu pozycjach żądać, w interesie wywozu 
niemieckiego, odpowiednio większych zniżek, 
z czego zreszłą rząd polski przy powzieciu 
swej decyzji niewątpliwie zdawał sobie spra- 
wę. 


Drusarnią „liustruwanegy Kuryera Codziennego" 


zagranicę począł dość |- 


Ze Sposrśiun. 


Mistrzostwa narciarskie Czechosłowacji 
wende (H. D. W ) mistrzem. 

Praga, lt .tycznia. W niedzielę odbył się, 
jako ostatnia konkurencja w zawodach nar- 
ciarskich o mistrzostwo Gzechosłowacji kon- 
kurs skoków na skoczni w Puztevnie, Osiągnię 
te wyniki nie przedstawiają się imponująco. 
Przypisać to jednak należy złym warunkom 
atn'osierycznym, a zwłaszcza silnemu wiatro- 
wi. który przeszkadzał długim skokom. 

Szczegółowe wyniki przedstawiają się na- 
stepująco: w klasie 1. pierwsze miejsce zajął 
Weide (H. D. W.) ze skokami 27, 38 i pół, 28 
metr., drugie Bim (Svaz) 24. 35, 85 i pół, trze- 
cie Vundrak (Svaz) 25, 30 i pół, 32 i pół; w 
klasie IL pierwsze Glaser (H, D. W.) 28, 33, 27 
i pół m. W biegu kombinowanym t. j. w bie- 
gu na 18 km i konkursie skoków pierwsze 
miejsce zajął Wende; 2) Dick; 3) Buchher- 
ger; 4) Bim; 5) Burkert. Mistrzostwo Czecho- 
słowacji na rok 1928 zdobył wobec tego b. 
mistrz Polski Wende. 

SEAE 

WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIE- 
GO ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO odby- 
ło się w dn. 15 b. m. w Krakowie przy u- 


Fnastępne Walne 


dziale delegatów klubów Wisła, Gracovia, Ju- 
trzenka, AZS, Makkami i Legii, przyczem dwa 
ostatnie wobec nicuregułowania należytości fi- 


nansowych względem Związku rozporządzały 
jedynie głosem doradczym. Ze sprawozdania 


ust, zarządu wynika, iż kluby krakowskie zaj- 
mowały się w ubiegłym roku niezbyt inten- 
zywnie lokką atletyką, co wyrażało. się w nic- 
zbyt wielkiej staranności kolo organizacji za- 
wodników, jakoteż dbania o udział lekkoatle- 
tów w zawodach. Po przyjęciu sprawozdania 
ust. zarządu i udzieleniu mu absolutorjum wy- 
braao nowy zarząd w nast, składzie: prezes 
major Engel, członkowie: pp. lsenborżanka, 
inż. Lasiński, «kpt. Irączkiewicz, kpt. Kwiat- 
kowski, mag. Natanson, Choczner, Trnka, 
Klcinberg, Jarosz. 

WALNE ZGROMADZENIE KOLEGJUM SĘ- 
DZIÓW K. 0. Z. L. A, odbędzie się w Krako- 
wie w niedzielę 22 stycznia o godz, 9.30 przed 
poł. w lokalu T. S. Wisła, Długa 5. Porządek 
dzienny: 1) Odczytanie protok. z ost. Walne- 
go Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Zarządu 
za rok ubiegły. 3) Wybory Zarządu oraz de- 
legata do K. O. Z. L, A. 4) Wnioski i inter- 
pelacje. W razie braku kompletu odbędzie się 
Zgromadzenie o godz. 10 


przedp. bez względu na ilość obecnych. 

MAŁY RAJD NARCIARSKI BARANIA GÓ- 
RA-RÓWNICA. Kolo Narciarskie Oddz. Pol- 
skiego Twa Tatrzańskiego w Katowicach, dy- 
sponując dwoma schroniskami, jednem na Ba- 
raniej Górze (1214 m), drugicm zaś na Rów 
nicy (883 m.) ustanowiło trasę t: zw. malego 
rajdu narcianskiego, łączącą te dwa punkty 
górskie. 

Mały rajd narciarski z kierunkiem Barania 
na Równicę, będzie dorocznie powtarzany, a- 
hy z latami utrwalić tradycyjny szlak wią- 
żący się jak najściślej z historją narciarstwa 
w Beskidzie. Dnia 22 b. m. (niedziela) odbę- 
dzie się gromadna 'wędrówka narciarska szla- 
kiem małego rajdu i pierwsze, oficjalne roz- 
poczęcie ety tego szlaku zimowego, który ma 
zostać zwyczajowym, t. zw. małym rajdem. 

Pod względem krajobrazowym, jakoteż z 
punktu widzenia zróżnicowania terenowego 
odpowiedniego dla sportu narciarskiego, tura 
z Baraniej na Równicę przedstawia się pierw- 
szorzednie, licząc około 30 klm. oddalenia. 

USTALENIE KOLEJNOŚCI PRZY ROZDZIA 
LĘ KREDYTÓW NA CELE SPORTOWE. Na 
ostatniem posiedzeniu zarządu Związku pol- 
skich Związków Sportowych w Warszawie 
przystąpiono do uchwalenia, w jaki sposób 
nalcży postępować przy rozdziale kredytów na 
cele sportowe. Kolejność potrzeb została usta- 
loma następujaco: W pierwszym rzędzie idą 
boiska, place do gier, ogrody ćwiczebne dla 
dzieci, stadjony, hale gimnastyczne, stnzelni- 
ce, pływalnie, tory kolarskie i łyżwiarskie itp. 
Kredyty otrzymywać będą tylko miasła oraz 
kluby zamożniejsze, które rozpoczęły już in- 
westycje. Natomiast pozostale organizacje bę- 
dą otrzymywać lvlko subsydja. 

WYŚCIGI AUTOMOBILOWE „TARGA FLO- 
RIO". W dziedzinie samochodowej największe 
zainteresowanie wzbudza w tej chwili Targa 
Florio, pierwsze wielkie zawody samochodo- 
we w tym sezonie, które odbędą się w maju 
na klasycznym torze w Madonie na Sycylji. 
Tuż dziś)zgłoszone sa wozy Mercedesa, Ste- 
yera i Bugattiego, który w zeszłym roku uzy- 
skał w tej konkurencji zwyciestwo. Wyścigi 
A 
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y : A „y | wojskowe unieważnia 
ne papiery wojskowe, wy Andar Żurawski. 


dane przez pułk ułanów w 
Kraśniku na nazwisko Ka Ogłaszajcie się 
Nowej Reformie" 


zimierz Kraus z Niwry. 
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NADZWYCZNINE WALNE ZGROMADZENIE 


Firmy Krakowski Przemysł Kawowy „MOKKA“, 
Svułka z ogr. odp. w Krakowie, Rękawka 32 
odbędzie się w ślad przesłanych zaproszeń dnia 
81 stycznia br. o godzinie 4 popołudniu, w biurze 
WP. Dr. Stanislawa Wisłockiego w Krakowie, 
ul Kanonicza 16. — Porządek jak w zaproszeniach. 
Kiaków, dnia 13 stycznia 1928 r. | 

Krakowski Przemysł Kawowy „Mokka“ 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 
Dr. Henryk Hollaender Henryk Reich | 
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te są uważane za jedne z najtrudniejszych, 
albowiem cały dystans trasy jest bardzo krę- 
ty i pełen niebezpiecznych wiraży. — Bugat- 
ti podejmuje w tym roku walkę o mistrzostwo 
świata z drużyną fabryczną z wozami no- 
wego typu. Prawdopodobnie będą to trzylit- 
rówki ośmiocylindrowe. W tym roku brali u- 
dział tylko amatorowie, jeżdżący na wozach 
firmy- W r. 1928 drużyna fabryczna Bugat- 
licgo weżmie udział w „Grand Prix“ Hiszpa- 
nji, Niemiec, Anglji i Włoch, a ponadto istnie- 
je projekt udziału w „Grand Prix w India- 
nopolis, najpoważniejszej konkurencji amery- 
kańskiej w tej dziedzinie. 

DZIAŁALNOŚĆ  PROPAGANDYSTYCZNA 
LINDEERGHA. luindbergh, który szybko po 
swoim słynnym przelocie opuścił Ľuropę, za- 
dowoliwszy się oliejalnymi wizytami w Lon- 
dynie i Brukseli. zbiera teraz obfite żniwo 
swego wspaniałego czynu w Ameryce. Zapra- 
szany przez prezydentów poszczególnych ame 
rykańskich republik, odwiedza ich po kolei, 
proragujac przez swe brawurowe loty ideje 
zbliżenia panamerykańskiego. Ostatnio wsła- 
wil się wspaniałym lotem bez zatrzymania się 
na dystansie Waszyrgton-Meksvk. Slynny jc- 
go aparat „Spirit of SŁ Louis“ uległ ostat- 
nio poważnemu uszkodzeniu przy lądowaniu, 
wypadek, jednak pozostał bez ujemnych skut- 
ków dla sławnego pilota. Mniej szczęścia ma- 
ja inni lotnicy, a szczególnie słynny „poczł- 
mistrz powietrzny" — jak go w Amglji na- 
zywają — Alan Cobham. Człowiek ten swy 
mi lotami polączył wszystkie prawie części 
olbrzymiego imperjum brytyjskiego. Podejmu- 
jae jednak ostatnio wielki lot okrężny, został 
zmuszony do lądowania na Malcie, gdzie u- 
szkodzenia aparatu zmusiły go do dłuższej 
przerwy w locie. t 


D N 
Różne wiadomości. 


DLACZEGO POLICJA LONDYŃSKA NIE 
POSIADA BRONI? Na jednej z ostatnich sesyi 
przedświątecznych w angielskiej Izbie gmin 
poruszona została kwestja uzbrojenia poste- 
runkowych londyńskich. Minister spraw we- 
wnęlrznych oparł się jak majemergiczniej 
wmioskowi zaopatrzenia „Policemanów” w re- 
wolwery, twierdząc, iż jest to absolutnie bez- 
celowe, a może być nawet wręcz szkodliwe, 
gdyż opryszkowie angielscy również operują 
„golemi rękami", posłueuiąc się, w ostałecz- 
nym razie, kunsztem bdkserskim, z którym 
jednak i jego podwładni są doskonale abznajo- 
mieni. Prawodawstwo krajowe jest tak bezli- 
tosne w stosunku do bandytów, napadających 
zbnójnie na obywateli, że żaden z nich nie 
chce narazić się na niechvbny  stryczek. 
„Jeśli policjanci otrzymają rewolwery, wtedy 
i rabusie zaopatrzą się w broń, my zaś woli- 
my mieć do czynienia ze zwykłymi rabusia- 
mi, ak dotychczas, aniżeli ze zbrodniarzami, 
mordercami" — oświadczył bez ogródek mi- 
nister. 

SKAD POCHODZI BARBARZYŃSKI ZWY- 
CZAJ SKALPOWANIA? Prezydent miasta Chi- 
cago przyjął niedawno -delegację plemiom in- 
dyjskich, która zgłosiła protest przeciwiko 
takslowi historycznych podręczników szkol- 
nych, wpajających w dzieci amerykańskie 
przekonanie, że skalpowanie wrogów jest wo- 
jennym obyczajem czomwonoskórych. W rze- 
czywistości zaś nie ulega już dzisiaj żadnej 
kwesti. że inicjatorami tvch okrucieństw 
byli biali przybysze, którzy żądali od Indjam 
przynmoszenia owych krwawych trofeów, jako 
dowodu, iż nieprzyjaciel został: istotnie wy- 
tępiony. Jeszcze jedna plama na kartach dzie- 
jów pienwszej kolonizacji europejskiej! 

STATYSTYKA ZAROBKÓW W SZWECJI. 
Rząd szwedzki przeprowadził statystykę za- 


robków pracowników najemnych w Szwecji 
w roku 1926 Ankieta ob'ęła 8900 przedsię- 
biorstw, liczących 280.000 pracujących, 
w tem 200.000 mężczyzn dorosłych. Obliczo- 
no przeciętną zarobków dziennych i akordo- 
wych. 

Okazało się, że w roku 1926 przeciętny 
zarobek dorosłego pracownika wymiósł dla 
całej Szwecji 2.700 korum, a dla Sztokholmu 
3.700. Stanowi to, wobec kursu przeszło 2.40, 
zł za koronę szwedzką, na naszą walutę: 
około 6.500 i okolo 8 900 zł. na osobę. W sto- 
sunku do zarobków w roku 1913 przedsławia 
lo podwyżkę 118 proc, a w stosunku do 
roku 1925 podwyżkę 2 procent. W porówna: 
niu z wahaniami wskaźnika kosztów utrzy- 
mania, który w latach 1924 i 1925 utrzymy- 
wał się na poziomie stałym, a w roku 1926 
uległ nawet pewnemu obniżeniu, uwsdocznia 
się w całej pełni, że realna wartość zarob- 
ków światła pracy najemnej uległa w Szwecji 
znacznej poprawie: w stosunku do roku 1913 
poprawa ta wynosi niemniej, jak 28 proc., 
a w stosunku do r. 1925 leż jeszcze 4 proc. 

Oto, w `aki sposób podnosi się zagramicą, 
skala zarobków, a zalem i zdolność nabyw= 
cza pracownika. A u nas? 

RUCH ZAWODOWY W  CZECHOSŁO- 
WACJI. Czeskosłowacki państwowy urząd 
statystyczny ogłasza, że na 1 stycznia 1927 
roku Czechosłowacja liczyła 13 centrali za- 
wodowych, z których 8 było czeskosłowa- 
ckich, 4 niemieckich, 1 komunistyczna. Ogól- 
na liczba związków, które należały do tych 
centrali. wynosiła 509 z 1,671 250 członków. 
Wobec ogólnej cyfry około 14,000 000 ludno- 
ści w Qzechosławacji, odsetek powyższy jest 
bardzo znaczny , o wiele znaczniejszy, niż 
w wielu innych państwach. 

WIELE WAZY NASZA PLANETA? Na to, 
niesłychanie trudne pytanie postanowił dać 
możliwie dokładną odpowiedź amerykański 
profesor, INI. By zdać sobie sprawę, jak da- 
lece skomplikowane jest to zagadnienie, wy- 
starczy powiedzieć, iż uczeni ci pracują w 
specjalnem laboratorium, wybudowanem na 
glębokości 20-%u metrów pod ziemi, a to ce< 
lem odgrodzenia niesłychanie czułych apa: 
ratów, wymalezionych przez profesora Milla, 
od wszelkich wplywów atmosferycznych, oraz 
zmian temperatury. Oczywiście, mowa być 
może o dokładności bardzo względnej, sam 
bowiem uczony już z góry dopuszcza ewen- 
tualność omyłki, nie przekraczającej wszakże 


kilkuset miljardów kilogramów, co istotnie 
jest drobnostka, jeśli wziąć pod uwagę do- 
tychczasowe dame, określające ciężar na 


6000... tryljonów tonn. By lepiej uprzytomnić 
sobie znaczenie tych astronomicznych cyfr, 
należy przełożyć ie na język pogłądowego za- 
dania arytmetycznego. Wyobraźmy sobie, że 
jakiemuś przedsiębiorstwu  poruczono wy- 
wieżć dokadś, w zaświaty, calą naszą plane- 
tę i że oddamo mu do rozporządzemia w tym 
celu dowolną ilość pociągów, po 100 wagonów 
każdy, przyczem gwoli pospiechu pociągi te 
mogą odjeżdżać co sakunda. W tem szalonem 
tempie prawadząc „przeprowadzkę“, zdołało- 
by owo przedsiębiorstwo wywieźć w ciągu 
100 lat zaledwie 1.600 miljardów ton — ilość 
wprost śmiesznie mała w porównaniu z wa- 
gą ziemi, gdyż ukończyć pracę mogłaby ta 
firma dopiero po upływie 4000 miljomów lat... 
Tego i Archimedes hy się nie podiiął. 
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Przewodnik handlowo 


SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1. 
Magazyn fabryczny 
M. JARRA. 


i Reklama l 


Najtańsza 
reklama 


W „Przewodniku 


ternata 
L „Rączką” 


Juljusz Grosse 
Sp.z o. 0. 
Kraków 
Rynek gt. 34 


A. HAWEŁKA 


Kraków. Rynek gł. 34 


„Pałace Splski* 


HERBATA 
CANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunku, naj 
lepszym! W paczkach 
Us, tha kg. — Dla od 
sprzedawców rabat! 


WPrZeWOŚNIKU , 
Wymienione firmy 


a 


informacyjny M takone 


Najkorzystniejsze żródła zakupów 


Ogłaszaicie się 


polecamy naszym Czytelnikom. 


[e--r-czen:e] 


Towarzystwo ubezpieczeń na Życie 


„FENNECS” 


ul, św. Gertrudy 8, tel, 273. 


EZ | | | currernie | 
MAURIZIO 


HMEN [Rynek gł. 38. 
PIANINA | 


WE. BOLONSKI | EETA 


Kraków — Pałac Splski : 
Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 


Noei REIOFMY” | szewska 2. Tei. 1428. 


R. ALEKSKADAÓWICZ 


Basztowa 11. Tel. 311 į 4064 
Magazyn przyborów 


„ 


— Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


